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L W ŚJ W d 17 wrześni
(UprAwa języhowo-banknotowa —  Hr. Ryszart 

Beleredi; czem był i czem byt może. —  Deputacja 
Bady miejskiej wiedeńskiej u hr. Taaffego w SPfa' 
wie zamknięcia granicy galicyjskiej dla bydła z 
Heekww.)

Wiedeńskie telegramy czeskich dzienników 
zapewniają, że minister Dunajewski układa się 
S węgierskim ministrem skarbu Szrnarym, aby 
wartość banknotów była ak dawniej we wszy
stkich językach monarchii a nietylko w nie
mi ckim i węgierskim wyrażaną aa bankno
tach ; tudzież ie  podczas wspólnych konferencjj 
ministerjalnych w Peszcie będzie i Taaffe w tym 
duch® pr co wał

Nie brat byłego mini ’tra prezydenta, prze- 
wódzca autonomicznej szlachty morawskiej, ale 
guli były minist r -  prezydent Beleredi zamiano 
wany został prezydentem trybunału administra- 
cyjnego. Okoliczność ta ma tem większą wagę w 
nominacji, gdy zwłaszcza centraliści pewni byli, 
a dzienniki czeskie przypuszczać poczęły, że ta 
posada dostanie się p Stremayerowi. W dzien- 
~ .ach centralistycznych sądny dzień. Uważają 
tę nominację zs zt k czasu, za znak, że Ta&ife 
zupełnie już zej wał z centralistami, i to tak da- 
Tece, że juz szuica oparcia w tych nawet sferach, 
W których nigdy go mieć nie może.

Jestto powiedzenie nie bardzo jasne — fak
tem atoli jest, że hr. Beleredi, równy t do zdol
ności Hohenwartowi a wyższy od Taaffego, za
równo jak oni przejęty w najwyższem znaczeniu 
ideą austrjacka, t. j. utworzenia Austrji “ilnejj 
przez zadowolenie ludów, zarówno tedy j»k  oni 
anticentralista, dążył jednak odmienną od nich 
drogą.

Dążył on do tego, aby Austija wolna i za
dowolona silną wywierała attrakcję pa ościenne 
państwa, a zwłaszcza na te ich ludy, kti ych 
odłamy należą i do kompleksu państwa Habs
burgów. W tym zapewne celu, mimo że wolność 
druku wcale żadną ustawą ani nowellą poręczo
na nie byłfc, zaprowadził faktycznie zupełną wol 
aość druku. Legalnie panował co do prasy stan 
ten sam co za Bacha. Dziennik tylko za konce
sją mógł być wydawany; na godzinę przed wyj
ęciem każdy numer gazety musiał być posyłany 
do cenzury, i wolno go było drukować aż po wido 
waniu przez cenzora, który nietylko samowła
dnie rządził treścią gazety, ale nawet zmiany 
gramatykalne —  choćby z pogwałceniem grama
tyki —  nakazywał. Istniało prawo zawieszania 
dzienników .zaBowo i nazawsze. Tylko że za 
Bacłm sini riwszy się z cenzorem lub z iwiesze 
•iem, wydawcy i redaktorzy mogli spać spokoj

nie —  przed sądy ich nie wleczono.
Jui za ministerstwa Gołuchowskiego pano

wała faktyczna wolność draka —  ale gdy przy 
; adi do steru Schmerling i publicznie wywiesił 
zasadę „Wissenschaft ist Macht“ — poczęły się 
prześlad' rania prasy. Albowiem Schmerling nie
tylko zatrzymał i wykonywał wszystkie owe 
przepisy bachowskie, ale nadto, chociaż cenzura 
jaki artyknł za nieszkodliwy uznała, pociągano 
gazety przed trybunały sądowe, A jakiego du
cha v trezas sądownictwo było, nie potrzebnjemy

ridnosić. Nastały dla dziennikarstwa w Austr i 
Węgrzech czasy, jakich niema nawet w Mo
skwie. Pierwszą ofiarą liberalizmu schmerlin- 

gowskiego padły dzienniki polskie, zwłaszcza 
lwowskie.

Objąwszy ster rządu hr. Beleredi dał zu
pełną wolność prasie: okiełznał cenzorów i nie 
poo^olił pociągać przed trybunały. Wówczai 
ttCCzęło się dziennikarstwo rozwijać w Austrji.

iedał się Beleredi zbić z toru w tym wzglę
dzie tu wówczas, gdy szmerlingowcy, t j. 
central je przeciw niemu właśnie głównie tej 
wolności prasy użyli. Belcredego nie obalili 
ale dokazali terroryzmem formalnym w swoich 
dziennikach, ie  w r, i «66 na czoło armii pół

nocnej przeciw Prusom wysłano jenerała Bene- 
deka...

Belcreć zamierzał zreorganizować Austrię, 
obejmującą wówczas na papierze i de jacto  W “ - 
gry, a to w ten sposób, iżby utworzono histo
ryczne grupy krajowe z jednym parlamentem 
centralnym dla spraw wspólnych. Był to projekt 
wielki ale nie udał się. Po bitwie pod Sado
wą już W ęgrzy na ów projekt przystać nie chcieli, 
nawinął się Beust —  ofiarował Węgrom dualizm, 
Polaków otumanił —  hr Beleredi upadł —  W ę
grze uzyskali t > co chcieli—  Polacy wyszli go- 
zej podobno jak z niczem. Z  hr. Belcredim upadł 

federalizm i już ani idea hohenwartowska nie 
była federalistyczną, tylko autonomiczną, ani 
tem mniej jest nią idea Taaffego, jeżeli kto w 
ogóle powiedzieć zdoła, jaka jest właściwie ta 
idea, juyż ponad stronnictwami11 musi mi- 
nisterjum ks , jeżeli l.e cele partykularne, 
ale dobro zarówno całości jak i części ma na 
oku. Wolnością i federalizmem byłby Beleredi 
dokazui swego, powyżej wymienionego celu — i 
do jegi idei ostatecznie wrócić musi Anstrja.

Jako prezydent trybunaiu administracyjnego 
hr. Beleredi na politykę wpływać nie muże, -  
jako mąż zdolny a uczciwy zap obiegnie tylko zi- 
szc eniu się zamiaru, z jakim się centraiiści nie 
taili a, teraz jawnie go wyznają, użycia tego try
bunału przez jego członków za dźwignię prze
ciw gabinetowi Taaffego. Rozdawanie referatów, 
składanie kollegiów orzekających w każdym wy
padku a nawet prezydo wanie w sprawach finan
sowych należy do praw prezydenta.

ifle  hr. Beleredi powołany zostanie zapewne 
jak jego poprzednik br. Stahlin do Izby panów, 
i tu sic otworzy ogromne pole dla hr. Belci-ude- 
dego, jeżeli on zechce. Frakcja konserwatywni 
może uzyskać w nim tak dzielnego przewodnika 
jakieg na frakcja konserwatyw"" Izby posłów 
w hr. H  henwarcie, p na jakim jej dotąd zbywa 
ło. Jeżeli tę rolę obejmie hr. Beleredi, inaczej 
się obrócą sprawy w Izbie panów, gdzie tylko 
centraliści posiadają silną organizację x zdclnych 
przewódzców. Większość ich numeryczną łatwo 
wt( dy i z pewną już korzyścią złamać mc/żć hr. 
Taaffes nowemi nominacjami — a właśnie śmierć 
opróżniła siedm miejsc w Izbie panów.

przynajmniej zamknięcia granicy od Moskwy. 
My byśmy nic nie mieli przeciw temu, ale wąt
pimy. aby się to przeprowadzić dało. Wszak i 
nrzy uchwalaniu przez Radę państwa zam nięcia 
granicy byłe temu gmina miasta Wiednia naj
mocniej przeciwną, a jednak głos jej nie zawa
żył na szali.

Sejmowe.
\

(Myta wobec sejmu. — j^Jtarakterystyka Czasu 
stronnictw ijńbwfcb.)

Gorąca rozprawa wywiązała się wczoraj w 
sejmie nad wnioskami Wydziału krajowego, ty
cz ąeem i się przedłużenia miastom Przemyślowi i 
Rzeszowowi prawa poboru kopytowego. Mianowi
cie poseł lr  Krukowiecki w drastyczny sposób 
opisywał gospodarkę miejską w Przemyślu, ape 
lując zaś do przeciwieństwa interesów miast a 
ludności wiejskiej, zyskał poparcie ki akowskich 
konserwatystów i /więtcjurców, zaś klub postę
powy, ateńczycy i podolacy przechylili zwy

W  skutek spowodowanego zarazą zamknię
cia granicy galicyjskiej dla przewozu bydła : 
imperjum moskiewskiego, podrożało w v iedrin 
mięso znacznie. Wielk1' alarm ztąd powstał. De
putacja Rady miejskiej z burmistrzem na czele 
udała się do ministra-prezydenta hr. Taaffego, 
z przedstawieniem, aby otwarciem granicy w 
Podwołoczyskacu gdzie 6000 wołfl w s t o i , j .p » *  
biegł tej drożyźnie. Hr. Taaffe odpowied ał de- 
>u acji, że jnż dniem przedtem teiegrafeni pcTe- 

cił namiestnikowi Galicji zbadać tę sprawę do
kładnie, i o ile stosnnki sauitarno-policyjne kraju 
to możliwem czynią, jak najspieszniej znieść za
mknięcie granicy dla bydła w Podwołoczyskach. 
Zarazem jednak zwrócił hr. Taaffe uwagę depu
taci, iż wkrótce ustawa o zarazie bydlęcej, a 
więc i zupełne zamknięcie granicy od Moskwy, 
wejdzie w życie, naprzód więc gmina Wiednia 
starać się musi o zabezpieczenie sobie dowozu 
bydła czy mięsa zkądinnąd.

Deputacja oświadczyła ministrowi, że to za
opatrzenie Wiednia w mięso byłoby łatwe. Ale 
krajowi hodowcy bydła tylko wtedy Wiedeń 
zaopatrywać będą, gdy ceny mięsa się podniosą, 
tak, iż im chów bydła opłacać się będzie 1 Zre
sztą 18 pret. ażja złota jest premią dla hodow
ców na wywóz bydła za granicę. Minister rzu- 
:ił myśl wydania zakazu wywozu bydła, a człon
kowie deputacji podnosili potrzebę albo cofnię< i  
ustawy, zamykającej granicę moskiewską dla 
przywozu bydła, albo znacznej jej modyfikacji.

W  ogóle w kołach Rady miejskiej wiedeń
skiej zamierzają silnie poruszyć myśl cofnięcia u- 
stawy o zarazie bydlęcej, głównie na naleganie 
centralistów uchwalonej, a mianowicie cofnięcia

ogólności mniejsze pono ,zą ciężary komunalne, 
niż ludność włościańsl a, są słuszne. Lecz i tego 
zaprzeczyć nie można, ie  inne są znów wyma
gania od miast co do utrzymania ulic, placów, 
oświetlenia, dostarczania wody, wykonywania po
licji, urządzenia szkół itd. niż po wsiach, jak r< 
wnież, że wszystkie wymienione tu urządzenia 
cywilizacyjne słuią w znacznej części nietylko 
dla pożytku i wygody miejskiej ludności, lecz t 
znacznej części i dla lndnoś całej przyległej 
okolicy. Jest to więc rzeczą usprawiedliwioną, 
jeżeli ten, kto dla swej przyj imności lub potrze
by użytkować chce z kosztownego komfortu miej
skiego, jakąś nieznaczną opłatą (oyle tylko n ie- 
z n t c z n ą ! )  tę wygodę wynagrodzi.

Z tej samej zresztą racji, dla której pozwa
la się obszarom dworskim, gminom i reprezen
tacjom powiatowym na pobór myta, gdy pobudu
ją kosztowniejsze drogi, mosty lub przewozy, nie 
wypada odmawiać tego samego i miastom obowią
zanym do utrzymywania bardzo znacznych stosun
kowo wszarów dróg i placów żwirowanych.

Pomijając jednak merytoryczne zarzuty prze 
ciwników myta miejskiego, przyznać należy, iż 
nie zgadzało r się to także z zasadami sprawie
dliwości i z godnością ustawodawczej Izby, aże
by dorywczo pozbawiać to albo owo miasto bez 
żadnfli zapowiedzi, bw^przygoto vvania go ia tę

-ewbnfttalii i i, cńjcnuiio  ̂., w budżecie
jego bardzo poważne miejsce.

Dla wielu ffięc posłów, którzy nie pragną 
jakichś szczególnych przywilejów dla miast, i 
wcale też nie życzą sobie, ażeby dla wygody lu
dności miejskiej ludność wiejska krzywdę pono
siła, decydującym był cen wzgląd podniesiony 
przez posła hr. Golejewskiego, gdy głosowali za 
wnioskami Wydziału krajowego, iż  naj pi e i  v 
p o w i n i e n  s e j m  u c h w a l i ć  u s t a w ę , a l 
b o  p r z y n a j m n i e j  z a s a d n i c z ą  u c h w a 
ł ę  n o r m a l n ą ,  podług której mógłby na przy
szłość Wydział krajowy kierować się przy trak
towaniu myt w ogólności, i że depioro na tej 
podstawie możn&by zmienić system traktowania 
i załatwiania kwestji myt w sejmie. Ażeby jednak 
tak wyrywkowo, pod wrażeniem chwili iedi 
myto uchwalać, drugie zaś odrzucać —  to, jak 
powiedzieliśmy, nie odpowiadałoby bynajmniej go
dności władzy ustawodawczej.

Postąpią przeto konsekwentnie przeciwnicy 
myta, jeżeli przedłożą ze swej strony Izbie od
powiedni wniosek zasadniczy.

co trzeba było. Wobec jego mowy nieco dziwnie 
wyglądało przemówienie namiestnika. Jako do 
wód, że rząd wszystko robi co może, by kra, 
podnieść, przytoczono tam dwie ankiety prze* 
namiestnika zwołane.

Zresztą sejm tegoroczny wcale nie zapowin, 
da się pomyślnie. Ateńczycy czy młode Podole 
złączyło się najwidoczniej z klubem postępowym 
z zamiarem niedwuznacznym zaszachowania na 
każdym kroku konserwatystów, których położe
nie nie jest rozkoszne, ale w znacznej części z 
własnej ich winy; zwyczajem bowiem coraz bar
dziej rozpowszechniającym się między nimi, ze 
mało zajmąją się sprawami sejmowemi, które ich 
nudzą, i zupełnie czem innem mają myśl za- 
p eątniętą. Nic zatem dziwnego, jeżeli jako stron - 
nictwo tracić będą stopniowo na znaczenia i po
woli stopnieją znpełnie. Że zaś między nimi naj
więcej jeszcze znajduje się rozumnych ludzi, ob
darzonych zmysłem politycznym, więc z ich u- 
bytkiem i zniknięciem ze sceny politycznej, u- 
cierpi oczywiście sprawa publiczno a całe poło
żenie laWicbniętem być może lad chwila; zale
żeć to bowiem będzie od przypadku. Jakaś dziw
na opieszałość i obojętność opanowały konserwa
tystów, a stają się one w działaniu zabójczemu 
Te wady mnszą w końcu do tego dopowadzić, 
że nikt nie będzie ani Uczył się, ani co jeszcze 
potrzebniejszem, obawiał się konserwatystów, i 
doprawdy dziwić się temu me będzie można

Wczoraj z powoda wniosku p. Matkowskie
go, samego przez się obojętnego, mieliśmy prze 
cież próbę usposobienia sejmu względem stron
nictw i ludzi, a ta nie wypadła na korzyść kon
serwatystów.

W  skutek tego stanu rzeczy, nie ulega wąt
pliwość’", że co do reformy administracyjnej sejm 
na racjonalne i płodne w następstwa rozwiąza
nie sprawy nie zdobędzie się. Co najwyżej może 
się skońc/yć wnioskiem większości i mniejszości 
w komisji i następnie w dalszej konsekwencji w 
sejmie.

Jnż dla tego samego zwolennicy wniosku 
Dunajewskiego, na porozumieniu się w tej kwe
stji z innemi stronnictwami nic zyskać nie mogą 
bo do niego dojść nie potrafią. Lepiej więc iść 
w tej sprawie w sposób odrębny, bo w chaosie 
najróżnorodniejszych a nieraz najzupełniej dzi 
kich lub niedorzecznych zdań o reformią admi
nistracyjnej, wniosek Dunajewskiego zaginąłby 
niezawodnie lnb przeistoczył się w sposób za 
cierający jego indywidualność. Niechże przy
najmniej przyświeca jak morska latarnia. Le
piej upaść w sposób świetny z tym wnioskiem 
stanowiącym organiczną całość, niż w drodze 
kompromisów stworzyć coś, coby wyglądało jak 
suknia ar.ekina. Żeby zaś zwolennry zdrowej, 
zupełnej a ńod Jratrfym : dMefcu. oftęgw*
jącej reformy, byli panami p< itżenii w obecnym 
sejmie, mowy niema. Niechże nie biorą odpo 
wiedzialności za to co inni zrobią, —  mylę się, — 
za to czegi niezawodnie nie zrobią a nie i przy
najmniej jedno stronnictwo pozostanie ze zdrową 
myślą, z całkowitym programem i niech wie 
czego chce, choć tego przeprowadzić dziś nie 
zdoła. “

O stronnictwach w sejmie naszym pisze Czas: 
„Marszałek w swej przemowie był doskonały, 
ani patetyczny, ani optymistyczny. Powiedział to

Korespondencje „Gaz. Nar."
Kraków 16. wrzerfL. u 

(Sprawa oświetlenia gazowego.)
(E.) Obraz Siemiradzkiego „Pochodnie Nero

na" darowany dla Muzeum narodowego, nadszedł 
w tak opłakanym stanie, że na restaurację jego 
trzeba będzie wydać przeszło 300 zł., Bada przeto 
uchwaliła fundrsz na wydatki nienniknione w tym 
roku dla Muzeum narodowego a zatem i na re- 
itaurację tego obrazu, której według porady sa
mego Siemiradzkiego, najlepiej dokona p. Kolasiń- 
ski, artysta z Warszawy, a którego w tym celu Ba
da zaprosi.

Przy wyborze pierwszego wiceprezydenta, na 
4ż obecnych radców, p. Steran Muczkowski otrzy
mał 25 głosów, dr. Faustyn Jakubowski 9, Jfizef 
Friedlein 8 głosów; pierwszym wiceprezydentem 
został więc p. Stefan Muczkowski.

Po czem Bada miejska przystąpiła do zała
twienia dwóch nader ważnych spraw, budz&ęycn od- 
dawna najwyższe zajęcie nietylko w mieżci ! rtzern, 
ale 1 w kraju, a może 1 w całej Polsce, ta j  ga
zowej i teatralnej.

Przedłożył najpierw budowniczy p. Moraczew- 
ski techniczny projekt i plan budowy miejskiego 
zakładu gazowego, który ma stanąć na t. z. Mażla- 
kówce, gruntach leżących między Łobzowem a Kro
wodrzą, a następnie dr. Szlachtowski w imieniu ko
misji gazowej postawił trzy wnioski, poddane pod 
uchwałę Bady.

Gdy jak wiadomo, zgromadzenie konsumentów 
gazu przed paru miesiącami oświadczyło się prze
ciw odnawiania umowy z Towarzystwem dessau- 
skiem i wyraziło życzenie, aby miasto swój własny 
zakład gazowy zbndowato, komisja gazowa Bady 
miej. oświadczyła gotowość przeprowadzenia tych 
życzeń pod warunkiem, że konsumenci zapewnią 
gminie strły pobór gazu nie z żadnego innego, je
no z mającego się jej kosztem wznieść zakładu ga
zowego i w tym celu złożą odpowiednie deklaracje.

W 1880 r. pobierało gaz z zakładn dessau- 
skiego 421 konsumentów za kwotę 95.236 z ł; z 
tych złożyło w magistracie wzmiankowaną dekla
rację 365 osób, które zapłaciły w 1880 r. za gaz 
76.378 zł. Odmówiło złożenia deklaracji 10 osób 
płacących 2 318 zł., nie otrzymano deklaracyj od 
2 * osób (z powodu nieobecności, wyjazdu etc.) pła
cących 10.840 zł., tndzież od 22 zarządów domów 
rządowych (które dotychczas nie otrzymały odno
śnego npoważoienia o l swoich zwierzchności, lecz 
wyraziły nadzieję otrzymania takowego), płacących 
5,700 zł. rocznie.

Gdyby więc miasto zakład zbudowało, pewny do
chód z niego liczyć można na 76 378 zł., pomijając do
chód z nbocznych produktów, jak koks, zmoła, a- 
moniak etc.

Czysty zaś dotychczasowy dochód zakładu deB- 
sauchiego wynosi 55.000 zł. Jeżeli potracimy kwo
ty: 2.316 zł., 10.840 zł.84 ct 15.700 i*. 93 c., czyli 
razem 18.857, to mężna liesyć, że uby«>». 'n czy
stym dochodzie z  nowego zakładu miejskiego, nie 
nczyni więcej n«d 10.000 zł. i dla tego pozostały 
erysty dochód wyniesie 15.000 zł., które wystar
czą nietylko na amortyzację wkładowego kapitała 
330.000, lecz także na bardzo znaczne obniżenie 
gazu.

Fnudssz potrzebny na budowę nowego zakładu 
wynosi 330.000 zł.

Powszechny Zakład kredytowy pożycza na 50- 
letnią spłatę i żąda jako procent i amortyzację 
n-jjpre.; przeto a.amortyzację rucnuą ooo.ooo >, 
trzeba rocznie 18.150 zł.

Miasto Kraków płaci obecnie za oświetlenie 
latarń i budynków publicznych 21.000 zł. rocznie; 
po założeniu swego zakładu nie będzie potrzebo
wało tej sumy płacić, leno amortyzację powyżej wy
li rżaną w kwocie 18.150 zł., pozostanie więe zy- 
iku 2.850 zł.

Jeśli miasto zie będzie płaciło za gaz, to czy- 
jty dochód, który przy mniej korzystnych waran- 
kach obliczono ni 45.000 zł., zmniejszy się o 
2 ’ .000 zł., czyli uczyni 24.000 zł. i ta suma może 
dużyć na obniżenie ceny gazu dla OBÓb prywatnych. 
Jeżeli osoby prywatni »łac teraz 6.30 ct. za 1000 
stóp kubicznych, to może nastąpić obniżenie ceny 
do 4. zł. lnb 3.50 ct , przy ndzieł&niu większym 
partjom, czyli znaczniejszym konsumentom stoso
wnego rabatn. Przy korzystniejszych warunkach 
może nastąpić dalsze obniżenie.

Na takiej to podstawie kemisja gazowa wnlo- 
ła wczoraj na ępnjące trzy punkt., do uchwały 

IŁady:
I. Gmina m. ita Krakowa, na podstawie kon

traktu zawartego z kontynentałnem Towarzystwem 
gazowem w Dessau z, d. 16. kwietnia 1856 r., a 
w szczególności na podstawie części i. ustępn c) 
i części 2. § 21. oznajmia wzmiankowanemu to
warzystwu, że pozostawia oświetlenie nile i domów

p o l a k - y a m e e "
POWIEŚĆ

z iyela Polaków w Ameryce północnej
przes

dawnago Bakałarza z Lwlgrodn
autora

J | [Ola P a ń s k ie g o /

(Ciąg dalszy-)
Po półgodzinie podniósł si^ sta^ ^ ZIlaj e 

CÓW i wrócił się do sędziego * słowami- 
gtaśmy » jtow i

—  Jaki jest wynik, zapytał sędzia, wasze
go panowie badania?

_  Oświadczamy, odrzekł zapytany, ie  pod
pis pana Sosnowskiego na dokumencie jest jogo 
Własnoręczny.

»  Redhead a Rascalem z szyderczy! 
śmiechem obrócili nię do. Sosnowskiego, którego 
twrei- z&łojntana Wiki zywała, co ,ię w jeg« 
duszy 'iair%.

ClitforA zachował całą przytonom,„ć i ode 
zwa1 s ię :

—  bpodzfBH tłem się fegr wyniku, d)%tegc 
proszę, aby ten dokumun* poddano drągi # pró
bie o tó iegr1 gerkletńauą. i  wprowadził dq j t.0d- 
ka ćh«Ał 'a  ia  któryc chłopiec niósł dość dużą 
szkdttfłk# '1

Chdmik otrzynawszy dokument przypatry
wał mu się pr ez chwilę do iwiatłi ; otwo
rzy. szkatułkę, w której oyło kilkanaście ma- 
łyeh łaszek ; jedną otworzył, a umaczawszy w 
nie pędzel pociągną1 nim kilka Tazy po papie > 
K  'uwtónie się przypatrywał. Po :hwili zwró- 
eot te sędfcihfcL izekł; Jesł“n' przekonany, że, 
i  L r  papieru wrvabiouo dawniejsze pismo i

zastąpiono je  obecnem. Sposobem prostym mogę 
o tem wysoki sąd przekonać.

— Czyń pan. rzekł do niego sędzi-, co ci 
-aże umiejętność.

Wtedy chemik rozłożył na stole arkusz bi
buły, wyjął czarkę porcelanową, położył w nią 
dokument i zlał go płynem z onej flaszki. Kilka 
minut spokojnie wpatrywał się w papier; aż 
wreszcie ożywił się jego wzrok, radość błysła 
mu z twarzy. Otro/.nic wyjął zmoczony doku
ment, ułożył go na biuułę, a gdy nieco obsechł, 
podał go razem z podkłi iką sędziemu mówiąc:

— Oto tryumf naszej umiejętności 1
Sędzia nadzwyczajnie poruszony wpatrywał

się w pismo, otoczyli go przysięgli, — gdy w 
Najwyższem oburzeniu odezwa się:
.. — Jest to papier, na którym był pisany
stPł) Pa4a Sosnowskiego. Oto, tutaj p lewej 
zj kfai|to7inieta’ Przedstawia.teca 

stołu^przy  \  ®°®n?wskim zbliżyli się byli do 
tr y i m  P°Pa
stochowskiej; *%  mój

daIi
— Istotnie 1 mówił dalej sęda., ; oto tntaj 

po prawej stronie stoi: „Chicago 14 graj nja a
S d  tem: Szanowny.pame Redhead!! _  j awł’.a_
c&iac sie do przysięgły0 1̂ rzek ł. Przekonajcie 

^ przea mmi ■ 1 “ >« 
dokument. , . ,

Jeden z przysięgłych- ■ 
w zgar au wy wzrok rzucił na Red ada k ó p  
blady jak śmierć obłąkanem okiem patrzył na 
swego obrońcę, —  i zapytał 80:

— Czy szanownemu panu Redhtadowi za
brakło czystego papieru na tę umowę?

Straszna burza oklasków zerwała się w sali. 
Hurra, hurra! Clifford! Hurra! Sosnowski 1 
grzmiało, aż się śi iany trzęsły.

Na widok Raseala podnoszącego się ze

swego siedzenia, nagle uciszyło się, a gios tego 
obrońcy odezwał s ię :

—  Dostojny sędzia pozwolisz, że w naszej 0- 
bronie oprę się, jak wspomniałem, na drugim 
punkcie. Przypuściwszy, że z tym dokumentem 
tak się rzecz ma, jak się tutaj okazuje: ż< do 
spisania tego układu użg^t zapisanego przedtem 
papieru; jest-to rzecz, kcora nie stanowi treści 
dzisiejszej rozprawy. Chodzi tri o to, ty pa
nowie Sosnowski z Redheaden tu osobiście za 
warli taki układ czy n ie ; na jakim to zrobiono 
papierze, to rzecz podrzędna, —  zresztą wy
jaśnimy ją  później; obejdziemy się bez tego do
kumentu , możecie go podrzeć, zniszczyć! Bo oło 
wielce szanowni panowie Thakeray i Cadwell, 
tutaj obecni, są gotowi uroczystą stwierdzić 
przysięgą, że pan Redhad wspólnie z panem So
snowskim wezwali ich na świadku tego układt 
przed sędzią pokoju zawartego, ie  przeto par 
Redhead istotnie taki układ zawarł, i ukończj ł 
ostateczny obrachunek z panem Sosnow m. .

Znakiem sędziego wezwany do odpowiedzi 
Clifford, z ukłonem zwrócił gię d0 Redhead0 1 
rzekł:

—  To zapewne z tym pauCui Sosnowskim! i 
rshazał wyraźnie na wysuwającego sję napnód

Foxa.
Wszystkich, wszystkich iz wyjątku na ten 

widok ogarnęło osłupienie, była chwila takięi 
ciszy, iżby można było posłyszeć muchę przela- 
tującą. "Później odezwały =ię szept,, liczne 
g fosy ; Tc pewnie brat... nie, to muszą być bli
źnięta! W reszcie wybnch®?! wszyscy grzmotem 

lasków i hurra! Clifford! Jez końca. Podczrs 
F 01 bez najmuiejszego zaambarasowanh się 

miał się sędziom, wita! poufale ręką Redhe- 
uda, obraził sie na wszystkie strony i rśmiechał 
do Publiczności.

Na ten widok Redheao nie był przygotowa 
ny 1 jak gromem trafiony padł na swe siedzenie, 
głowa zwisła mu nafpiersiach, ręce opadły, był 
skamieniały, na -̂pfr. żywy.1’ '

Rascal odstąpił od niego na dwa kroki, po

patrzył na tę nikczemną postać i szepnął mu do 
ucha: Nic ci nie pozostaje, jak w łeb sobie 
strzelić

Redhead nie słyszał go.
Tymczasem sędzia zaczął badać Foxa.
— Jak się pan nazywasz?
—  Darujesz pan, że uważam to pytanie za 

zbyteczne.
—  Jak się pan nazywasz ? powtórzył sędzia
— Przecież Fos, Emanuel F os, —  zna 

mnie cała Unia.
— Urodzony?
— Zabawne pytanie! Wszakstoj^ przed pa. 

nem!
—  Gdzie urodzony?
— Miejsce urodzenia nigdy mnie nie obcho

dziło. Za tę wiadomość niktby mi nie dał i zła
manego szeląga.

—  Czyś pan obywatelem Stanów Zjedno
czonych? J

—  Zbyteczne pytanie. Każdy to po mnie 
pozna ?

—  Jak się pan poznałeś z panem Redhr
adem?

^czególna inkwizycja! Jak sie pozna
łem ? Bardzo prostym sposobem. Byłem w Little 
Rock; właśnie, miałem tam dać przedota cienie 
leszcze niewidziane. —  Czy widzieliście, pan<> 
wie, żeby np. taki jak ja  Emanuel Fos, w szklą 
nem naczyi liu pełnem wody, zanurzył się i po i 
wodą zjadł z apetytem obiad, pił kawę i r °lił 
cygaro? Niewłdzieliście? — No, ci w Little 
Rock także nie widzieli. Lecz własna ich wina 
Wystawci" sobie, panowie, w calem nieście nie 
mogłem ani pożyczyć ani knpić tak obszernego 
nâ  synis szklanego. Tutaj zapewne je znajdę, i 
zachowuję sobie tę przyjemność, zaprosić wszyst 
kich na to widowisko, wstęp tylko dollara. Otóż 
nic mi nie pozostało jak wyjechać z Little Rock. 
A ponieważ mnie każde pożegnanie bardzo roz
czula, wyiechałem bez pożegnania... za tem na
czyniem. Jadę ’ W  Memphis siadam na statek. 
Wtem jakiś gentleman zaczepia mnie, zbliżam

się do niego, pytam się czy gdzie nie słysiał o 
takiem naczyniu. Gdzie tam! jemi w głowie 
proste rzeczy ziemskie; stawia przedemną butel
ki, szklanki; żali się, że wpadł w ręce jakiegoś 
oszusta, mało że się nie rozpłakał. A  musicie, 
panowie, wiedzieć, że mam serce bardzo czułe. 
Żądał odemnie pomocy. Najchętniej ją  ofiaruję. 
Przyjeżdżam podług umowy do Galyestonu. Na 
Jrug: dzień bierze mnie pan Redhead, —  bo za
pomniałem powiedzieć, że tą mc,,ą nową znajo
mością był właśnie oto . ten pan Redbiad, — 
biedak! c< ś mu nie dobrze, głowa go boi",; przej* 
zie, przejdzie, —  to z gorąca;.. otóż i«n pan 

Redhead na drugi dzieh bierze mnie poi rękę, 
oprowadza jakby jakie codo, kłaniają sJY nam, 
ja nawzp"em, rozumie się. Ah! pai SosiowskD 
mówią Niech sobie mówią. Ja wiem, żę jestem 
Emanuel Fox. Idziemy dalej. Zdybajemy włs - 
śuie tych zacnych dwóch obywateli, panów Tha- 
keraya i Cadwella, Kłaniamy się, witamy, ści
skamy za ręce. Ah! pan Sosnowski 1 wołrją 
*an Redhead prosi ich na f wiadl w. Idziemy ~  
rchodzimy do sędziego poi ju tam coś pod ni 
nją sędzia podpisuje, pieczętuję.. wszystko idzie 

gładko, wyhorr‘2. Jedno mn t tylko dotkn^o, żt 
sędzia pokoju uiiał mule także za jakiegoś K i 
imier- Sosnowskiego. Lecz, pomyślałem, lu

dzie mylą, a i sędzm człowiekiem. W iec też 
nie robiłem sobie nic. z tego tak dalece, w scho
dzimy. . Wyjąłem moją kartę wizytową, c r  tam, 
stoi jak wóh Emanuel Fox. Uspokoiłem się zu
pełnie. Zaproponowałem panu Rhedeadowi s/klan- 
kę whiskeyu w Union-hotel, Gdzież tam —  on 
iiiał co innego w głowie, powiedział, że jbstem 

jego wybawcą, prosił jednak, żebym wu pozwo- 
Mł w samotności swego szczęścia ubywać tutaj 
przynajmniej przez pół roku. Ja, moi panowie, 
nie lubię być natrętnym, —  jestem zawsze u- 
c-ynnym; — niech kto z was żąda odemnie ja
kiej grzeczności, —  no proszę, proszę —  bez 
żenady! —  jestem gotów...

(C. d. n.)



prywatnych od dnia ostatniego "października 1882 
r. welnemu współubieganiu się (a z późniejszym 
dodatkiem dr. Szlachtowskiego) i zaprzestaje z d. 
1. listopada 1882 r. pobierać gaz z Towarzystwa 

' Dessauskiego.
II. Rada miasta Krakowa postanawia wybudo

wać własny zakład gazowy, przeznacza na ten cel, 
oprócz gruntu pod budowę, kwotę 330.000 złr. i 
poleca komisji uporządkowania miasta, aby spiesznie 
przedłożyła Radzie miejskiej szczegółowe plany i 
kosztorysy na budowę.

_ m .  Sekcja skarbowa w porozumieniu z komi
sją uporządkowania miasta przedstawi Radzie miej
skiej w jak najkrótszym czasie wnioski: w jaki
sposób, pod jakiemi warunkami i w jakiej instytu 
cji ma być zaciągniona pożyczka w kwocie 300.000 
złr. celem pokrycia kosztów budowy zakładu ga
zowego.

Prezydent otwiera ogólną rozprawę nad temi 
wnioskami. Dr.*Jordan stawia wniosek odraczający, 
przeciw czemu występują najpierw radni Trauczyń- 
ski i Domański, żądający natychmiastowego głoso
wania. P. Jordan następnie cofa swój wniosek i w 
opozycji pozostał tylko dr. Warszauer, który wy
powiedział kilka co do tej sprawy skrupułów, a 
mianowicie, źe jeśli gdzieindziej miasta zyskują na 
tern, jeśli wznoszą własne budowle, to my nie znaj
dujemy się w tem szczęśliwem położeniu i zawsze 
ile razy bndujemy, tyle razy przekraczamy pierwo
tny kosztorys, a jako dowód przytaeza oprócz Su
kiennic, rzezalnię; następnie wyraża wątpliwość czy 
kto potrafi zmusić deklarantów do brania gazn z 
zakładu miejskiego i mniema, że raczej prywatni 
konsumenci powinni wznieść ów zakład.

Przeciw tym skrupułom występują radni: Chę
ciński, Mendelsłmrg, Trauczyński, Grabowski i 
. zlacktowski, radny Epsteiu zaś nie życzy przyj
mować wniosków en bloc, lecz odesłać takowe do 
osobnej komisji. Po przyjęciu propozycji prezyden
ta aby p. Epsteina zaprosić do istniejącej jnź ko
misji gazowej jako biegłego w finansowaniu, Rada 
prawie jednogłośnie przyjmuje wszystkie powyższe 
trzy punkta komisji gazowąj.

Sprawę teatru, która również ostatecznie za
łatwioną została uchwałą Rady miejskiej, aby bu
dowę nowego teatru przedsiębrać, kosztem 400.000 
złr. i wnieść do sejmu o udział w kosztach budo
wy z funduszu kraj. i rozprawy w tym przedmiocie 
przeszlę w następnej korespondencji.

Moskwa.
Niepospolicie musi być nieznośną sytuacja 

w caracie, jeżeli każdy wypadek cokolwiekbądź 
donioślejszego znaczenia, bndzi wnet a Moskali 
nadzieję zmian. Oczywiście zjazd gdański po 
wołał także do życia podobne uczucie. Wszyst
kie nadchodzące z caratu korespondencje dono 
szą zgodnie, że cały Petersburg jakby odżył pod 
wpływem nadziei, iż po konferencji cara z Bis- 
markiem nastąpią reformy na polu politycznem, 
ekonomicznem i finansowem. Niektóre dzienniki 
dały wyraz tej nadziei, donosząc, żeBismark, w 
rozmowie z e&rem, przedłożył mu cały projekt 
reform. Berlińskie pisma półurzędowe zaprzeczy
ły temu i wykazały, że w przeciągu konferen
cji, która trwała wszystkiego trzy kwadranse, 
nie mógł Bismark, gdyby nawet i chciał, wda
wać się w programy, bo mu czasu na to star
czyć nie mogło. Ale mimo to społeczeństwo mo
skiewskie łudzi się nadzieją i spodziewa się, je 
żeli nie reform, to przynajmniej zmiany osób, bo 
wychodzi snać z bardzo słusznego założenia, że 
ponieważ gorzęj być nie może, przeto każda 
zmiana może tylko coś dobrego sprowadzić.

Dzięki to prawdopodobnie tej nadziei, ura
stają na brnku petersburgskim. pogłoski w  ro-
(hain takim n. p., i© IęnftŁiorr ustąpi z'posady
ministra spraw wewnętrznych a miejsce jego zaj
mie ks. Łobanow - Rostowskij teraźniejszy am
basador moskiewski w Londynie. Dlaczego wpro
wadzono w grę imię Łobanowa—  zapyta każdy 
— skoro człowiek ten na posadzie londyńskiej 
oddaje wyborne usługi swojemu krajowowi? Oto 
dlatego podobno, odpowiada plotka petersburg- 
ska, źe rokowania, toczone z Sznwałowem, speł
zły na niczem. Natomiast ŁobanoW był jnż raz 
jakby wiceministrem spraw wewnętrznych, gdyż 
za czasów słynnego reakcjonisty Timaszewa był 
jego sekretarzem.

Oczywiście nad tą ploteczką i nad innemi 
podobnego rodzajn zastanawiać się nie warto. 
Czy będzie Ignatiew czy Łobanów, czy obaj ra
zem, czy żaden z nich, rzeczy to wcale nie 
zmienia, bo carat jak  się zdaje, nie znajdzie 
fflród czynowników swoich ani jednego człowie- 
ia, któryby umiał odcyfrować znaczenie krwa
wych wyrazów, wypisanyeh na-ezole caratu rę- 
cą dziejowej Nemesis. Wszystko każe nam ra- 
izej przypuszczać, i i  grubo się mylą ci, którzy 
nniem&ją, że jakaś myśl logiczna przewodniczy 
ustanowieniom dzisiejszego rządu carskiego. W  
•iągu tego półrocza panowania Aleksandra III. 
nieliśmy przecież tysiące faktów świadczących, 
»  w Petersburgu wszyscy potracili głowę i do- 
ąd jej odnaleźć nie mogą. Najlepiej dowodzi te- 
;o fakt ostatni, następujący. Po śmierci cara 
tleksandra n . nakazano okazem półroczną ża- 
obę. Owoż półrocze skończyło się we wtorek. 
Vedług przyjętych w caracie przepisów, powi- 
ien był w dniu tym pojawić się manifest, na- 
azujący zniesienie żałoby. Tymczasem w chao 
ie, który tam panuje, zapomniano o tem zupeł 
ie i manifestu nie ogłoszono. Ponieważ zaś bez 
lanifestu nie wolno żałoby znosić, przeto n. p. 
zienniki, nie wiedząc co począć, pojawiły się d.
. (14) września z żałobnemi obwódkami. Obe- 
aie łamią sobie podobno w Petersburgu głowę 
ad tem jak sprawę tę załatwić bez narażenia 
:ę na śmieszność.

Czyż rząd, który tak dalece stracił głowę,
3 takie byki popełnia, może dawać pochop do 
iniemania, iż wstąpi na drogę reformatorską? 
czywiście nie, ale Petersburg mimo to łudzi 
ię, i tak n. p. według relacyj korespondentów, 
szyscy mieszkańcy stolicy nadnewskiej wstali 
' niedzielę rano z różową nadzieją, że w dniu 
/m, jako w dzień imienin cara, jojawi się ma- 
ifest. W  sobotę wieczór powstała pogłoska o 
on manifeście i przybrała od razu tak wyraźne 
satałty, źe publiczność z ust do ust komuniko- 
ała sobie całe ustępy z projektowanego mani- 
»tu, zabarwione dachem skrajno-liberalnym. Mi-

niedziela, a manifestu żadnego nie było. Co 
^cej, cąr nie pokazał się nawet. Spędził ten 
“ eń n a  morzu i dopiero w  nocy wrócił do Pe- 

*?• ^JP ^ćw aż nikt nie wiedział, kiedy car 
z hska, mniemano, że przecież nie zro- 

swoim poddanym i nie pozbawi

znajdował się na morzu przeszło dwie doby, pod 
czas gdy, udając się do Gdańska, odbył tę sam£, 
drogę w ciągu 16 godzin. Ale car kazał podo
bno umyślnie płynąć powoli, aby nie być nara 
żonym na przyjmowanie deputacyj.

Petersburgski korespondent Dziennika Po
znańskiego opisuje trzy następujące charaktery
styczne fakta z życia żołdaków carskich:

„Przed paru tygodniami —  pisze on — je 
szcze w czasie obozowania wojsk w Krasnem 
Siole, w liczbie których byli i kadeci Pawłów 
skiej szkoły wojskowej, — między tymi ostatnimi 
znalazło się czterech awanturników, którzy w nocy 
zabili żołnierza, stojącego na warcie, za to, że 
pełniąc swoje obowiązki, nie chciał ich przepu
ścić na nocną hulatykę. Zabójstwo to starano się 
zachować w tajemnicy największej. Naczelnik 
szkoły jenerał Schmidt, zakochany poprostu w 
swych wychowańcach, tak się zmartwił i zgryzł 
tą niespodzianką, że zasłabł i wkrótce znalezio
no go w namiocie bez życia. Żałowano go po
wszechnie, śmierć dostała nazwę apopleksji; je
nerała pochowano z należną wystawą, biednego 
szyldwacha zakopano cichaczem; czterech kade
tów wywieziono het precz, i sprawie łeb skrę
cono. Honor szkoły w ten sposób ocalono. Uspo
kojono się zupełnie. Wtem w parę dni potem 
gruchnęła w tymże obozie wieść, że kilku żoł
nierzy —  huzarów zabiło swego podoficera. Wieść 
okazała się prawdziwą. Oficerowie dbająey o ho
nor swego pułku, wszelkich dokładali starań, a- 
by okropny ten wypadek po za granice obozu 
się nie wydostał. I znowu nieszczęsnego podofi
cera zakopano do matki-ziemi; żołnierzy het 
precz wywieziono, a panowie oficerowie, dbali o 
honor swego munduru, uspokoili się zupełnie.

Na tem jednak nie koniec. Przed tygodniem 
zdarzył się nowy wypadek tej samej ohydnej na
tury, ale jeszcze okropniejszy! W  jednym zamiej
skich ogródków,. pod nazwą „Kaskada“ , gdzie 
szampan leje się jak woda, a przyszli wielcy 
członkowie rnsskiej „kancelarji“ nabierają pewno 
ści siebie — jakiś huzar, potomek książąt kau- 
kazkieh, człowiek bardzo bogaty, pokłócił się a 
raczej szukał kłótni z towarzystwem kupców, 
którzy także zapragnęli pohulać w tak dobrze 
renomowanem miejscu. O powód łatwo. Szampan 
dopomógł. Zadraśnięty kupiec na obelgę odpo
wiedział taką samą monetą. Doszło do bójki, 
która skończyła się tragiczną śmiercią kupca. 
Pobity i zmuszony do pardonu biedny kupiec, na 
wyraźne żądanie bohatera, musiał na klęczkach 
całować go w buty, a bohater w trakcie tego 
zadał swej ofierze 36, wyraźnie trzydzieści i 
sześć pchnięć szablą!! Ktoś z obecnych (zdaje 
się z miejscowych śpiewaków) nie mógł zuieść 
tego widoku, i rzucił się na pomoc nieszczęsne
mu kupcowi, ale bohater zadał mu dziewięć ran !!

Honor pnłku wymagał, aby i ta obrzydła, 
wstrętna scena pozostała tajemnicą! i., dziś za
bójca przechadza się po Newskim prospekcie naj
spokojniej!!... Fakta te nie potrzebują żadnych 
komentarzy.*

Dla scharakteryzowania stosunków, jakie 
istnieją pomiędzy chlebodawcami a robotnikami 
w południowo-wschodniej Moskwie, podaje dzien
nik Zaria w dosłownem brzmienia kilka umów, 
jakie na kilka lat zawarte zostały pomiędzy chle
bodawcami a robotnikami. Wedle nich obowiązu
ją  się robotnicy za zaliczkami w pieniądzach lub 
zbożu dokonać żniwa na pswnej liczbie dziesia- 
tyn lub w ogóle wykonać roboty bez oznacze
nia, jakiego będą rodzaju, z tem zastrzeżeniem 
że robotuicy stawić się winni na nie, skoro tyl
ko zawezwani zostaną. Pomiędzy innemi posta
nawia taka umowa: „Podczas całego trwania ro
boty jestem zupełnie zależny od dozorcy i nie 
mam prawa odmówić roboty, chociażby jej w no
cy żądano. Tak samo niemam prawa odmówić 
roboty w przypadku, gdyby mi poruczono robo
ty, do których się nie zobowiązałem. Nie mam 
prawa święcić niedzieli lub świąt uroczystych. 
Jeżelibym jakiegokolwiek postanowienia umowy 
nie wykonał, natenczas odpowiadam osobą moją 
lnb mieniem za karę, jakaby mnie za to spotka
ła." Samo się przez się rozumie, że robotnicy, 
którzy takie zmuszeni są zawierać umowy, nie 
mogą być zadowoleni z położenia swego. Przed 
kilku dniami wybuchły rozruchy między robotni
kami dóbr Usmań w gubernii tambowskiej. Ro
botnicy tamtejsi byli bowiem zdania, że ich za
rządca dóbr skrzywdził, otoczyli go więc we 
wsi Nowo-Czerkatino podczas bazaru; żądając na
tychmiast wypłaty zatrzymanych zasług. Gdy 
zarządca tego uczynić nie chciał, rzucili się 
robotnicy na niego i sponiewierali nietylko jego 
ale i żandarmów i policję. Kilku z robotników 
aresztowano później. W  kilka dni potem uszedł 
zaledwo właściciel dóbr R  podobnemu przypad
kowi. Dla zapobieżenia więc podobnym scenom 
ma odtąd, podczas dni bazarowych —  w niedzie
lę, być obećnym we wsi komisarz policyjny wraz 
z pewną liczbą żandarmów.

d o s t & ó w
* sJ aw oglądania carskiego oblicza,

zgromadziła się cała czere- 
t rozmaitych dygnitarzy dla składania carowi 
jwmszowań. Czereda ta od rana do późna wie- 
:or w niedzielę czekała na cara i w  końcu z 
sem spuszczonym na kwintę, wróciła do Pe- 

usburga. A dopiero koło północy pokazał się 
■atok carski „Dierźawa" i wpłynął do zatoki 
•fH/hiifckiej. .S.uiek ten bez żadnej zatem racji

tmita mava i zawcm.
Dvia 17. września.

* Tem peratura nie uległa zmianie. Słota trwa 
dalej przy chłodnym wietrze zachodnim. Binletyn 
wiedeńskiego biura meteorologicznego zapowiada 
dalszą niepogodę i wiatr północno-zachodni.

* Teatr. Dzisiaj występnje po raz pierwszy 
nowo zaangażowana śpiewaczka koloraturowa p. 
Lndmifa Bolewska. Pierwszy jej występ będzie kon
certowy: odśpiewa cztery piosenki. Dyrekcja także 
zaangażowała primadonnę dramatyczną, której na
zwiska dotychczas nie znamy i p. Gnbicsa, tenora. 
P. Gnbics jest Kroatem, ale nczy się po polsku.

* Festyn akademicki, jutro, w niedzielę odbę
dzie się na górze Zamkowej festyn połączony z lo- 
terją fantową, Urządzony na dochód akademickiej 
Czytelni słuchaczów tutejszego uniwersytetu. Pro
gram zabawy jest bardzo obfity i urozmaicony, za
sługuje więe na nwzględnienie —  o ile pozwoli na 
to pogoda jutrzejsza.

* Bolesław  Ładnowskl został w istocie, jak to 
donieśliśmy wczoraj, zaangażowany stale do teatru 
warszawskiego, ale dopiero od I. stycznia 1882. 
W  grudniu artysta ten występować będzie w Po
znania, a do tego czasu jeBt wolny, również jak i 
p. Henryka Ładnowska, która wczoraj przybyła do 
Lwowa. Dobrze byłoby, aby dyrekcja Skarbków- 
skiego teatru, chcąc naszą pnbliczuość choć w czę- 
śei wynagrodzić za stratę tych dwojga artystów, 
zaangażowała ich przynajmniej na te parę miesięcy.

Niewłaściwa oszczędność. W  ostatnich paru 
wieczorach lampy naftowe w okolicy ogrodu Miej
skiego, techniki, nl. Sykstnskiej i ul. Leona Sapiehy, 
gasły regularnie około godz. 9 '/ , .  Jestże to oszczę

że ci, którzy się nią łudzili, nie wiedzą o tem, iż 
w pierwszej kwadrze księżyc wschodzi dopiero po 
północy.

* Teofila z Kretkowsklch Spasowiczowa, ma
tka znakomitego publicysty, literata i mecenasa 
Włodzimierza Spasowicza, matrona światła, zacna i 
całą dnszą kraj miłnjąca, zmarła we wsi Lemie 
szówce w powiecie Winnickim, majętności swego 
syna i tamże pochowaną została. R. i. p.

* Kazimierz Czerniakowski, właściciel dóbr Sn- 
chowiec i b. prezes Rady powiatowej zbarazkiej, 
przeznaczył testamentem cały swój majątek na sty 
pendja po 300 złr. rocznie, dla uczniów szkól gi
mnazjalnych, realnych, wydziału prawniczego i po
litechniki. Majątek fnndacyjny stanowić będą dobra 
Suchowice, reprezentujące znaczną wartość stn kil
kudziesięciu tysięcy złr. Fundacja rzeczona wejdzie 
w życie po zgaśnięciu dożywocia, kilku osobom z 
rodziny testatora zastrzeżonego. Cześć jego pa
mięci !

* Odczyt. P. Napoleon Kościesza Żaba, za 
szczytnie znany nasz podróżnik, będzie mieć wkrót
ce odczyt, w którym opisze swoją podróż z Ame
ryki, przez wyspy oceanu Spokojnego do Nowej Ze- 
Iandji i Australii. Bliższe szczegóły podamy później.

* Targ zbożowy odbędzie się w poniedziałek i 
wtorek od godz. 10. do 2. w sali ratuszowej. W 
niedzielę i poniedziałek wieczorem od godz. 6. ze
brania towarzyskie uczestników targn —  na któ
rych przygrywać będzie kapela wojskowa. Wystawa 
bydła na Sznmanówce jnż jntro w niedzielę od 
godziny 4. po południu

We w torek: premiowanie chmieln Wieczór 
t8atr. — O pomieszkaniu dowiedzieć się można na 
dworcach kolei, u naczelników stacji.

* Szkoła lasowa Odpowiadając na liczne za
pytania co do egzaminów wstępnych, przepisanych 
dla kandydatów, którzy, nie posiadają świadectwa 
dojrzałości ze szkoły średniej lnb nie ukończyli za
kładu naukowego jej równorzędnego, dyrekcja pod
pisana w uzupełnieniu ogłoszenia co do otwarcia 
nowego rokn naukowego 1881/82, podaje do po
wszechnej wiadomości, źe egzamin wstępny składa 
się z matematyki, fizyki, zoologii, botaniki, minera
logii i geografii. Również wykazać winien kandydat,, 
że posiada znajomość języka polskiego i niemiec
kiego, tak w mowie jak i piśmie.

Gal. kraj. szkoła gospod. losowego.
Z c. k. dyrekcji poczt. Dla zapobieżenia 

wszelkim reklamacjom, zwraca się uwagę pnbliczno- 
ści, źe przesyłka pocztowa próbek z płynami, tłu
szczami i barwinkiem do Niemiec, Anglii i Ameryki 
północnej nie jest dozwoloną i źe przesyłki takie, w 
razie spostrzeżenia przez graniczne urzędy poczto
we, na miejsce nadania zwracane będą.

* Gmina Barycz została przyłączoną z okręgu 
sądu powiatowego tyczyńskiego i sądn obwodowego 
rzeszowskiego do okręgu sądn powiatowego brzo
zowskiego i sądu obwodowego w Przemyślu, dalej 
gminy Odporyszów, Sieradza i Fink przyłączone 
zostały z tarnowskiego miejsko-delegowanego sądn 
powiatowego w Tarnowie, do sądu pow. w Dąbrowie, 
nakoniec gmina Kondry z sądn powiatowego w Dą
browie do miejsko-delegowanego sądn powiatowego 
w Tarnowie.

Mianowanie. Dr. Witołd Korytowski miano
wany został wicesekretarzem ministerjalnym przy 
ministerstwie finansów.

Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 
południu. Wstęp kosztnje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct. —  dzieci niżej lat lOciu płacą 
połowę. —  W niedziele i dni świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wieku 10 ct.

Wlzdcmośc! policyjna z dnia lSgo b. m :
Skradziono: Pani D. P. z pomieszkania pod 1. 37 
przy ulicy Halickie! piirę^Ajlczyków 7, diamentami 
w srebrnej oprawie, 1 złoty pierścionek ślubny, 1 
pierścionek z dwoma djamencikami, 1 pierścionek 
łańenszkowej roboty. —  Panu J. G. w drodze na 
dworzec kolai Karola Ludwika „Podzamcze", lnb 
w dalszej podróży do Tarnopola, zawinątko w któ- 
rem się znajdowało: 6 metrów czarnej jedwabnej 
materji „Groggre-*. —  Pani A. W. z kieszeni czar
ny skórkowy pugilares z kwotą 6 zł. 30 c. białą 
koronkę do modlonia i kartkę zastawniczą banka 
Ormiańskiego 1. 11.573 na zastawioną złotą bro
szkę za 5 zł.

Straż polic. aresztowała Jakóba Griina, który 
się włamał do piwnicy domu pod 1. 10 przy nlicy 
Pańskiej, Grzegorza Kurczaka za podejrzane po
siadanie bielizny skradzionej na szkodę pani A. H.

Pan K. zgubił złoty sygnet z ciemno-zielonym 
kamieniem oznaczony literą K. —  Pani P. U. zgn- 
biła kartkę zastawniczą nr. 16 339 na zastawiony 
za 5 zł. płaszcz. —  Pani F. S. czarną skórkową 
torbeczkę z kwotą 6 zł, w srebrze i recepisem 
kolejowym.

Złożono w policji 7 kluczyków znalezionych 
na placn Krakowskim.

Chłopiec 4-letni Miilech Kfihn, syn handlarza 
zboża pod 1. przy nlicy Rzeżnickiej, twarzy okrą
głej, w strojn niemieckim, zabłąkał się w mieście 
i dotychczas nie powrócił do doma rodzicielskiego

który nietylko swą energią i czynnością, ale i zna
ną nam ofiarnością od początku zawsze przyczyniał 
się do rozwoju tej straży, dalej komendantowi p. 
Krzanowskiemu i samym strażakom za ich gorli
wość i pracę i złożone już nieraz dowody poświę
cenia się bezinteresownego przy pożarach.

— Kołomyja d. 7. września. (Nadesłane) Prze
świetna dyrekcja poczt, raczy niniejsze zażalenie 
interesowanych mieszkańców miasta Kołomyi nie
mniej innych osób z miastem w stosunku przemysło
wo-handlowym pozostających, do wiadomości przyjąć:

Miasto Kołomyja liczy obecnie 24.000 miesz
kańców, z której to liczby więcej jak trzecia część 
zajmuje się li tylko handlem, pominąwszy niezliczoną 
liczbę przejeżdżających, którzy również w tym sa
mym zawodzie pozostając swe interesa handlowo- 
przemysłowe nie mniej prywatne załatwiają w taki 
sposób, źe nadając różne przesyłki listowne pośre
dnictwa urzędów pocztowych wymagają.

Mimo tak ogromnej liczby mieszkańców i roz
ległości przedmieść główniejszych, zamieszkanych 
szczególnie przemysłowcami, a odległych od bióra 
pocztowego, dotąd prześwietna dyrekcja nieraczyła 
zezwolić na przedmieściach sprzedaży znaczków 
listowych.

Najwięcej zaludnionem a najbardziej oddalo- 
nem przedmieściem jest przedmieście kolejowe za
mieszkany przez przemysłowców, którzy niezbędnie w 
celu ułatwienia sobie handlu w pobliźn kolei na 
tymże przedmieściu siedzibę obrali.

Niezaprzeezalnem jest, źe ci w ciągłej kore
spondencji pozostają a nader trudnem jest dla nich 
z tak oddalonego przedmieścia w każdej chwili w 
celu nadania listu lnb kupienia znaczków listowych 
do biura pocztowego się udawać. Zechce przeto prze
świetna dyrekcja uwzględnić te okoliczności i w 
razie ewentualnym co najmniej urządzić sprzedaż 
marek na przedmieściu kolejowem. P. S.

—  Drogie mięso, w  Wiedniu w skutek zam
knięcia granicy z powodu zarazy bydlęcej od strony 
Moskwy, i w skntek zarazy panującej w okolicy 
stolicy mięso ogromnie podrożało. Za funt cłowy 
(pół kilo) dobrego mięsa płaci się jnż tam 80 ct., 
a jest perspektywa dalszego podrożenia. Jak tema 
zaradzić? wołają w rozpaczy Wiedeńczycy, jak za
radzić, aby stolica Anstrji nie została pozbawioną 
posilnej żywności. Burmistrz Wiednia dr. Newald 
udał się na czele depntacji do hr. Taaffego z pro
śbą o otwarcie granicy od strony Moskwy, Na je 
dnej z pogranicznych stacyj odbywa kwarantannę 
6000 wołów podolskich —  gdyby przynajmniej to 
stado wpuszczono do Anstrji to Wiedeń, przynajmniej 
chwilowo zostałby w mięso zaopatrzony. Ale jakże 
można wpuścić do monarchii bydło, z którego naj
mniejszy procent może wnieść zarazę i sprawić 
stokroć większe szkody, aniżeli chwilową korzyść 
Jak hr. Taaffe sprawę tę rozstrzygnie, niewiadomo 
w każdym jednak razie jest to sprawa dla Wiednia 
wielkiej wagi. Dzienniki proponują, aby gmina wie 
deńska swoim kosztem utrzymywała na granicy we 
terynarzy, którzyby badali bydło; uderzają przytem 
gwałtownie na wysoką taryfę na kolei Północnej 
nie szczędząc przytem ostrych wymówek bnrmi 
strzowi Newaldowi, który idąc w ślad za swymi 
poprzednikami, ma być dyrektorem wspomniane; 
kolei.

— W Kaliszu mają być zaprowadzone tramwaje 
Jakieś konsorcjum niemieckie zrobiło bardzo ko 
rzystny dla miasta projekt, który prawdopodobnie 
przyjęty będzie przez magistrat. Będzie to pierw
sze prowincjonalne miasto polskie, posiadające taką 
instytucję, jaką dotychczas nie cieszy się nawet 
Kraków.

dnoifc przedaiębioroy, czy może nadzieja, źe księżyc I 
świecić będzie? Jeżeli to ostatnie, to szkoda wielka, I podziękowanie panu naczelnikowi S. O,, W . P., P, R „

— Ze Zbaraża donoszą nam, źe z powodu obi 
cia i nastąpionej śmierci jednej młodej córki gospo
darza przez rządcę dóbr w Czerniehowcach. areszto- 
W •8 1 *arny w Tarnopola rządcę tamtejszego, 
tudzież 2 lekarzy zbarazkieh, którzy robili oglę
dziny sądowe zmarłej. Wypadek ten wywołał wiel
kie wrażenie, a to tent^ięcej, ile źe zarządy dóbr 
tegoż samego właścici^ ^-7 Toustem i Czernichow- 
cach jnź niejednokrotnie dopnściły się wobec wło
ścian bardzo dotkliwych zajść, które wywołały in
terwencje wojskowe i sądów.

—  Jasło d. 13. września. (Popis ochotniczej 
straży ogniowej „SokóU). Z uderzeniem 3. godz. 
sygnał strażacki zaalarmował oddział straży ogn. 
ochotn. zwiastnjąc pożar. W  kilka minut ukazał się 
cały park straży jasielskiej w pełnym biegu koni 
z bocznej nlicy, gdzie jest strażnica, na rynku i 
okrążywszy północną stronę rynku stanął na prze- 
znaczonem miejscu. Tu rozpoczął pan komendant 
K. swoją czynność stosownie do założonego planu 
wcale nmiejętnie i energicznie. Strażacy wykony
wali polecone im rozkazy z wielką przytomnością 
a nawet zadziwiającą zręcznością, ćwiczenia gimna
styczne na przyrządach pożarnych i dachach pią- 
trowych. Ba nawąt zaprzęgi z beczkami ogniowe- 
mi, sikawkami i wozami rekwizytów wykonywały 
swe ruchy szybko i dosyć zręcznie. Ćwiczenia te 
trwały blisko półtory godziny i ndawały się tak 
dobrze, że zgromadzona publiczność i umyślnie zło
żona komiąja do oceny postępu z delegatem Tow. 
wzajem, ubezpieczeń, okazywały żywo swe zadowo
lenie i zajęcie. Po wyczerpaniu programu, muzyka 
strażacka zagrała dosyć rzewnie „Boże coś Polskę" 
co nader miłe sprawiło wrażenie i zakończyła żwa
wym krakowiakiem, poczem nastąpiło rozdawanie 
nagród i listów pochwalnych strażakom i powrót 
do strażnicy.

Pięknie to bardzo, że w tak małem miastecz
ku a można rzec i ubogiem, straż ochtuieza po
wstała i tak świetne poczyniła poatęy, za co też 
komisja objawia publicznie gwe uznanie i szczere

Gospodarstwa, przemysł i handel 
Sprawozdanie o targu zbożowym. (Własne

informacje Gaz. Naród.) Lwów 17. września. Pod 
wrażeniem słabszych notowań paryskich i berlińskich 
i wobec tego, że zamorskie targi nie są w stanie 
zarządzenia dalszej zwyżki, objawiło się mdłe nspo- 
sobienie w ruchuj zbożowym ubiegłego tygodnia i 
doszły do skutku dość znaczne zaknpna zboź?., po 
części przeznaczone dla wywozu do Szwajcarji (Ro- 
manskorn), po części też dla konsnmeji lokalnej 
to ostatnie dzięki ustępstwom producentów. Rnch 
zbożowy z końcem tygodnia z powodn przybycia 
knpców zagranicznych na lwowski międzynarodowy 
targ zbożowy był nieznaczny, oczekiwać jednak na> 
leży, że z początkiem przyszłego tygodnia nastąpi 
ożywienie interesu zbożowego. Natomiast notnjemy 
zwyżkową tendencję interesn spirytusowego : zaku
pili wczoraj tutejsi handlarze spirytnsn i spekulanci 
około 3.000 hektolitrów spirytnsn nowej kampanii 
gorzelnianej po złr. 31 paritas Lwów. — Dziś no
tujemy za 100 kilogr.: p s z e n i c a  czerwona 11 
złr., biała 11 ’/4 złr., gorsza 10*/a z*r‘ > ż y t o  pri 
ma 7 7, z łr .; j ę c z m i e ń 7 '/* — 7 J/i złr.; o w i e s  
6 ‘/ł — 6 '/a 2łr- ; h r e c z k a  6 1/ ,— 7 złr.; w y k a  
5 1/, — 53/4 złr.; r z e p a k  12!/ ,— 121/, z łr .; lnian- 
k a  10 ‘ /a — 10'/, złr.; n a s i e n i e  l n i a n e  11 */* 
do 12 złr.; czerwony k o n i e  z stary towar 42 do 
44 złr., nowy towar czerwony 56 złr., biały k 0- 
n i c z  7 0 - 7 5  złr. Spirytus gotowy 361/, złr-

Dsiś odbyło się ukonstytuowanie międzynaro
dowej komisji targn zbożowego ; wybrano prezesem 
p. Angnstynowicza Bolesława. Nadeszłe z Galicji, 
Bnkowiny i Moskwy sprawozdania oddano (Jo np0.
rządkowania i druku. Lista uczestników lwowskiego 
międzynarodowego targn zbożowego wykazuje jnź 
dziś około 500 osób.

Wiedeń dnia 15. września. Na d z i s i e j s z y  targ 
dowieziono cieląt 2637 zabitych wieprzów 346, ży
wych owiec 4720 , żywej nierogacizny 1028.

Cielęta żywe płacono 40 50  i 54do 56 złr., 
zabite wieprze 54 do 58 złr., żyw e owce 40 do 
4 5  i 47 złr. za 100 kilo mięsa.

Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 38 do 
40 i 44 złr., węgierską 48 do 52 złr. za 100 ki
lo żywej wagi

W. Amirowicz & X . Schels.

Sprawozdania sejmowa

Trzecie posiedzenie, ż dnia 16. września.
(Ciąg dalszy.)

Donieśliśmy, że uchwalono kopytkowe dla 
miast Rzeszowa i Stanisławowa.

Na wniosek ks. Jasieniekiego, w trzeeiem 
czytaniu przedsięwzięto imienne głosowanie, pod
czas którego D o b r j a ń s k i  Iwan —  poseł 
gmin wiejskich w st&nisławowskiem i adwokat 
we Lwowie, z naciskiem powiedział „n iet!“ Gło
sowanie zdecydowało: 63 głosy oświadczyły się 
za udzieleniem koncesji przeciwko 44.

Hr. B a d e n i referuje dalej ustawę o pobo
rze kopytkowego dla miasta P r z e m y ś l a  na 
’ at 3 (przedłażenie), a to na prośbę gminy, któ- 
•a się powołuje na wydatki swoje szkolne itp. 
Wydział powiatowy większością 1 głosu odmó
wił tej prośbie. Wydział krajowy mimo to wno
si na przedłużenie koncesji.

Zabrał głos ponownie p. K r u k o w i e c k i

i w obszernej przemowie krytykował gospodar
kę miasta Przemyśla, nie szczędząc wyrzutów 
p. Waygartowi i wytykając mu, że jako zastęp
ca członka Wydziału krajowego, będąc we Lwo
wie, nie wiedział co się działo w Przemyślu. 
Między innemi podniósł mówca, że za burmi
strzowania p. Waygarta stopniał majątek gminy 
wynoszący 100.000 złr. —  i dziś miasto ma nie
dobór. (Sensacja). Mimo dochodu z kopytkowego 
miasto ma jak najgorsze place, ulece i chodniki, 
a szkoły, na które wydało 50 .000  złr. (co jest 
notabene długiem, mimo, że z kopytkowego przy
szło 48 .000  złr.) buduje tylko dlatego, że jak 
każde miasto stara się o skoncentrowanie wię
kszej ilości interesów u siebie, —  a nie dla ja
kichś celów humanitarnych albo względów ho
noru.

Mówca w śród ogólnej wesołości opowiada, 
jaką woń roznosił po Przemyślu wróciwszy z 
targowicy końskiej i jak świnie popłyną Sanem 
do morza w razie większej ulewy i burzy w 
Przemyślu, a wylawszy sporo żółci na adwoka
tów i doktorów praw, którym się zdarza być 
burmistrzami w miastach, stawia wniosek przej
ście do porządku dziennego nad propozycją Wy
działu krajowego, i wzywa Izbę aby z nim gło
sowała, gdyż glosowanie za kopytkowein byłoby 
niesumiennością.

M a r s z a ł e k  karci to wyrażenie się posła, 
który je cofa.

P- W a y g a r t  przemawia za tym wnio
skiem, a w polemice z poprzednim mówcą, od
piera jego główne zarzuty jako niezgodne z 
prawdą. Gmina Przemyśl ma ogromne wyda
tki oprócz na drogi także na chodńiki i płace. 
Dochody z kopytkowego przez lat 6 przyniosły 
44 .810  zł. a gmina wydała na cele drogowe 
50.929 zł.

Ekspektoracja hr. Krnkowieckiego przeciw 
gospodarce gmiDy, choć nie należą właściwie do 
rozprawy, są bez podstawy. Lustracje majątku 
gminnego przedsiębrane przez Wydział krajowy 
wykazały, że niema niedoboru 109.000  zł. tjdko 
37.000 zł ; i które właściwie także nie są nie
doborem, bo przeszły z majątku ruchomego w 
w nieruchomy, jako nżyte na budynki szkolne itp.

Hr. K r u k o w i e c k i  jeszcze raz wykazuje, 
że majątek gminy znikł rzeczywiście. Na tem 
dyskusję zamknięto.

Sprawozdawca p. hr. B a d e n i :
Zarzutów zasadniczych przy obecnej, roz

prawie dotyczącej Przemyśla nie było, ale za to, 
jak przewidywałem, posypały się zarzuty spe
cjalne, dotyczące stosunków §miny miasta Prze
myśla. Wysoka Izba wszakże nie będzie żądała 
odemnie, ażebym przy sposobności kopytkowego 
usprawiedliwiał cały stan finansów miasta i 
podnoszonych szczegółów budżetu, a tem mniej, 
ażebym odpowiadał na nienależące do przed
miotu niniejszego zarzuty o opłacie za podku
wanie bntów, o budowniczym miejskim, o me
lioracjach pastwisk gminnych i t. p. Cokolwiek- 
bądź dyskusja ta wykazała, pochlebiam sobie, 
że Wysoka Izba w każdy111 razie z tego, co było 
tu z dwu stron poduiesione, odniosła wrażenie 
takie, źe Wydział krajowy, jak zawsze tak 1 
teraz, przedstawił Wys. Izbie sprawę przedmio
towo i zgodnie z faktycznym jej stanem rzeczy.

Wydział krajowy nie powiedział wcale. vr 
swem sprawozdaniu, że gmina miasta Przemyśla 
dopełniła wszystkiego, czego w zamian za uzy
skane koncesje można się było od niej spo
dziewać.

Wydział krajowy powiedział tylko, że uster
ki nie były tak jaskrawe, ażeby gminę stanow
czo odsądzić na zawsze od prawa, w  którego U- 
żywaniu dotąd była. Nie uczyniono zapewne dla 
dróg ulic i chodników wszystkiego, co było mo
żna uczynić, ale z drugiej strony nie można po
wiedzieć, ażeby w tym kierunku uła nie uczy
niono ; przeciwnie akta nasze wykazują, że 0- 
prócz robót konserwacyjnych i i w c h  nowych 
rzeezy, znaczenia mniejszego, powstała w mieście 
w ostatnich czasach znaczniejszym nakładem: tar
gowica, którą i p. Krukowiecki dosyć pochwała, 
a której dawniej nie było*

Nadużycia dzierżaw ców  mytniczych. jeżeli 
jakie były, to przypomnieć muszę, że” tó Właści
wie było rzeczą władz nadzorujących, które o 
nadużyciach tych  ̂ wiadomość, takowym za- 
pobiedz, i bądź nadużycia te usunąć, bądź przy
najmniej odnieść się w tej mierze do starostwa, 
które w m o c  ustaw do skarcania takich nadużyć 
i w ogóle d' sądzenia wszystkich sporów mytni
czych nietylko jest kompetentne, ale obowiązane. 

Główną okolicznością, która spowodowała
Wydział krajowy do przedstawienia W. sejmowa 
wniosku przychylnego, była uchwała gminy, zar 
prowadzająca nareszcie prestaeje drogowe, 'Nie, 
ażebym rekrymiuował, ale w chęci uzyskania dla 
kiaju lepszej przyszłości, poczuwam się do obo
wiązku skonstatowani przed Wys. Izbą poiałor 
wania godnego faktu, który Wydziałom krajo
wemu sprawia zawsze jeszcze wiele trudności i 
^iele przykrość^ mianowicie faktu tego, ie  wła
śnie te gminy, w kraju, w których reprezentacji 
żywioły inteligentne przeważają, od któryćhby 
trzeto oczekiwać należało, że przodować będą 

innym ^  poszanowaniu ustaw krajowych,
ifh te gminy zawsze jeszcze ociągają się

^ eniem P1-estacyj drogowych ustawą 
(brawo), a ociągają się czy tt> bier

nie 1 milcząco, czy prawniczemi sofizmatami, czy 
tez nareszcie jawnym oporem; a nawet w aktach 
wydziału krajowego znajdują się ślady, iż gmi
ny miejskie porozumiewają się poufnie pomię
dzy sobą, jakby z ciężarów ustawą nałożonych 
najskładniej się wykręcić (braWo).

Niech Wys. Izba raczy wziąć pod rozwagę, 
coby się stało z komunikacjami publicznemi w 
craju, gdyby i inne gminy, mniejsze, mniej wy

kształcone, podobnie postęepwały? (Brawo).
Nie powiadam, aby się to działo wszędzie, 

ecz skonstatować muszę, że dzieje się jeszcze 
dziś w przeważnej części gmin miejskich. Wyłą
czyć wszakże z zarzutu tego muszę wyraźnie j®“ 
dnę z najznaczniejszych gmin miejskich w k m 0’ 
a mianowicie gminę miasta Stanisławowa, która 
już przed dawniejszym czasem, za inicjaty^ł 
swego szanownego zwierzchnika, gama z ,w- 
snego popędu prestaeje drogowe zaproW*®*1*?-' 
Panowie! nie potrzeba wcale, ażeby dok^rpwie 
różnych fakultetów, jak to szanowny pos®* Krukę-: 
wiecki chciał, z łopatami chodzili n» ezhrwark; 
ustawa dopuszcza reluicję ciężarów dfóg°wych; 
idzie tylko o to, aby nikt ciężarów tych, usta
wą nałożonych, dowolnie nie rozkładał tak ja t  
jemu dogodnie, tylko tak, jak je ustawa rozł0j 0. 
nemi mieć chce (brawo).

Otóż gmina miasta Przemyśla . w ostatnich 
czasach nareszcie wprowadziła 11 siebie presta- 
cje drogowe. Stało się to praw^8, ^  ^'ostatniej- 
szym już czasie — ale stało * ten to gł« 
wny wzgląd spowodował w y d zjał krajowy, źe 
przedstawia Wysokiemu sejm°wl ^niosek p r ^ ' 
chylny przedłużenia jeszcze koncesją jednak ty1' 
jto na 3 lata; pod temi sameim Warunkami, Ja' . 
kie już Wysoka Izba za odpowiednie uznawała.

Wydział krajowy wyraża przytem nadzieję, 
ie  gmina miasta Przemyśla, jeżeli Wysoka I*ba



przychyli się do jej wniosku, w ciągu trzechle
tniego perjodu tego uchyli powód do skarg i za
rzutów, ja ’rie tu ytyszi iśmy, i w tej te nadziei, 
z upoważnienia Jady Wydziału krajowego pro
szę Wysoką izbę, aby raczyła przejść do dysku
sji szcsegól owej

W  głosowaniu przyjęto wniosek Wydziału 
48 głosrmi przeciw41.

Izba przyzwoliła dalej pobór kopytkowego 
gminie i obszarowi dwor. w Niego wicach od mo
stu na Bałochówce, tudzież obszarom dworskim 
w WOiCzyńcu od mostu na Bystrzycy, w Matko- 
wie od mostu na Wiszni, w Bereźnicy króle
wskiej od mostu na Dniestrze i w Nowej Grobli 
od mostu na Lubaczówce.

Na wniosek p. Grocholskiego zamknięto po- 
siedzeni \ przedczem jednak oaebrał marszałek 
przyrzeczenie poselskie od posłów Merunowicza, 
Zaleskiego, Simona, hr. Tarnowskiego i Fedoro
wicza.

Gzwarte posiedzenie, z d. 17. września.

Początek o godj 11. min. 20.
Przewodniczący marszałek dr. Zybl iewicz 

zawiadamia, że udzielił p. Ludwików hr. Wo- 
dzickiemu urlop tyg rdniowy- .

Sekretarz p. Alfons Czajkowski odczytuje 
spis petycji.

Wyd^ał powiat. Pilzno, Buezacz, Biała, Ja- 
ttóiaw, Sambor, Brzeżany, Nadwórna, Sniatyn, 
Dąbrowa Brzozów i Ropczyce proszą o zredu

kowanie -liczby jarmarków w kra'u — odesłano do 
komis,, i administracyjnej.

Wydział powiat, w Tarnobrzegu w sprawie 
ręformj istawy o katastrze bydła — do komisji 
kultury ^rejowej.

Towarzystwo zaliczkowe w Brzeżanach i 
Wydział pow. Przemyślany o popieranie instytu- 
cyj Towarzystw zali izkowyrh — do kom. ad
ministracyjnej.

łtrv >rzyetwa pomocy słucha-zy 
Akaitemi: górniczej w Leoben o subwencję na r. 
1882 — do kom. petycyjnej.

Wydział pomocy dla chorych słuchaczy we 
Wiedniu ó- zapomogę — do kom petycyjnej.

'Ks. Walerjan Kalinka o zapomogę 10.000 
złr. na dokończenie budowy internatu ruskiego 
We Lwowie — do kom. budżetowej,

Wisłeck Emii > zapomogę— do petycyjnej.
Gmina miasta Krakowa o zwrot kwoty złr. 

9.064 et,'. 19 wyegzekwowanej z tytułu urządze
nia szpitali choleryozuych w r. 1849, 1854 i 1895 
— do kom. budżetowej

Towarzystwo rybackie w Krakowie o u- 
chwalenie ustawy o ochronie ryb — do komisji 
kultury krajowej.

Towarzystwo wsparcia biednych chłopców 
izraelickich w Krakowie o zapomogę — do kom. 
petycyjnej. .

Rada Szkolna miejscowa na Zwierzyńcu w 
Krakowie o pszenie bytu nauczycielskiego 
przy szkole w Półwsiu Zwierzynieekiem — do k. 
edukacyjne

Krzwsik, przełożony 00 . kapucynów w Sę
dziszowie o snbwencję cłr. r.0oo na restanrację 
kiasztora i kościoła w Olesku — do komisji bu
dżetowej

Gett1 ich Autoni, dyrektor szkoły żeńskiej w 
Krakowie, o przyznanie mu dodatku do płacy — 
do kom. budżetowej.

Btikamenówna Franciszka o stypendjum ua 
kżtetałcenie się w śpiewie — do kom. petycyjnej.

Kcczyńsk Michał o subwencję na pokrycie 
kosztów nakładu kodeksn cywilnego procedury 
sądowej — do kom petycyjnej.

Tahi Julian j oficjał sądu krajowego w Krako
wie, o remunerację za prowadzenie rachunkó.. 

d^óg krajowych pro pra°terito —  do kom. petyc.
Zakład Mat k mil isi srdzia w Krakowie o 

subwencję w celu po -a wy moralnie upadłyc 
kobiet —  do kom. bndżetowej.

Gmina Sądowa Wisznia o subwencję na za- 
ki»pno lokalu na Skołę —  do kom. budź. o r n .

Dr. Silbersteii Leopold o subwencję dla cór
ki Fryderyki w celu kształcenia się w muzyce — 
dc kom. petycyjnej, 

t Gmina miasta Drońobyeza w przedmiocie 
budynku gminnego mieszczenie szpi

tala powi itowego —  do kom. petycyjnej.
Stęczyński Bogusz o zapomogę —  do Kom.

Hod 1 Ludwik, ukończony filozoi, o sub
wencję celem kształcenia się za granicą —  do 
kon petycyjnej.

Albiński Marc o policzenie lat służby spę
dzonych przy straży skarbowej.

HaUpmann Franciszka, wdowa po kontrolo- 
rze o podwyższenie peusj: wdowiej — dr kom.
petycyjnej.

Izba udziua urlop dłuższy p. TyszkowsKie- 
mu i hr. Tad. Dzieduszyckiemu.

Przystąpiono d< porządku dziennego. Przy 
pierwszym punkcie tj. pierwszem czytaniu przed
łożenia rząd iwego w sprawie reformy ustawo
dawstwa gminnego i Rad powiatowych, zapropo
nował p. Czerkawski odesłanie tego przedmiotu 
dla jego ważności do specjalnej, ad koc wybrać 
się mającej komisji z 15 członków. Uchwalono.

Przedłożenia rządowe w sprawie reformy u- 
stawy o przynależności i a zniesieniu prawa pro
pinacji w mieście Lwowie, odesłano do komisji
administracyjnej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o urzą
dzeniu zbiorowych kas pożyczkowych ila gmin, 
odesłano do o obnej komisji z 9 członków, któ
ra rozpatrywać będzie projekt Wydziału krajo
wego w sprawie utworzenia krajowego instytutu 
kredytowego.

Z  Kolei referuje p. hr. Badeni wnioski o u- 
dzielenie koncesji do poboru myta przewozo
wego :

a) obszarowi dworskiemu w Żarnowy na 
rzece Wisłoku; b) obszarom dworskim w He- 
cznaźuwicach i wNowejwsi na rzece Soli; c) ob
szarowi dwoiskismu w Fidmichalu, na rzece Ło
mnicy; d) gminie Niepołomice na rzece W iśle; 
e) gminie Leżajsk ńa rzece Sanie pod Starem- 
miastem, f )  obszarowi dworskiemu w Podłężu 
na rzece Wiśle.

P. Krukowiecki skorzystał z tej sposobno
ści, aby znowu polemizować przeciwko kopytko- 
wemu w ogóle i przeciwko żydom, którzy na 
mytach siedzą. Zaproponował, aby Wydział kra
jowy zastanowił się nad sprawą zniesienia myt 
wszystkich, w tym celu zniósł się z rządem "o 
do dróg erarjalnych, i na przyszłej sesji przed
łożył projekt. Zwracał przytem uwagę na zna
ny memorjał inżyniera Kiihnla w Żółkwi u 
mieszczony w dziennikach.

G r o s  odparł, że wnioski takie już były, 
ale je  odrzucono, ponieważ inaczej koszta utrzy
ma: ia wszystkich dróg mm ałby ponosić fundusz 
krajowy, i na to trzebaby podnieść dodatki o 
kilka, centów, Dziś zaś ten płaci, kto korzysta z 
instytucji, a odbija się na konsument e.

Sprawozdawca hr. B a d e n i  nadmienił, że 
trzebaby dodatki podwyższyć przynaimniej o 9 
centów.

Wniosku Krukowieckiego, jako nieregulami
nowo postawionego, nie poddan pod głosowanie.

Nastąpił wybór komisji k u l t u r y  krajowej, 
p e t y c y j n i  d r o g o w e j

Dc komisji kultury krajowej wybrani p p : 
Abraliamowicz, Czartoryski ” Gorajski, Gross, 
Jędrzejowicz Edward Korytowski, Mi, hałow- 
ski Józef, Polanowski, Rey, Sanguszko, Słonec- 
ki, Szumańczowski, hr. Tarnowski.

Do komisji petycyjnej wybrani; Pp Czaj
ko wsk Hipolit, Czajk' wsfci Jan, Dobrzyński, Gar 
baczyński, Gedel, Goli jewski, ks. Ritrys, ks. Kc - 
walski, ks. Krasicki Kułaczkowski, Lenartowicz, 
Łazarski, Łukasiewicz Aleksander, Max, Ohry- 
mowicz, Pławicki, Popiel Michał, ks. Sawa, Si
mon, Tyszkiewicz, Tyszkowski, Wodziński, Wo- 
lański V lady law, Zamovski, Zborowski.

Do komisji drogowej wybrani: Czajkowski 
AUons, Głogowski, Hoppen, Jaworski, Jocz, ks 
Mandyczewski Kornel, Męciński, Michałowski 
Roman, Mochnacki, Mycielski Torosiewicz Emil, 
Żurowski.

Następne posiedzenie we środę i AL b. m. 
o godz. 1 lej z powodu, że w poniedziałek targ 
zbożowy, a we wtorek ruskie święto.

i i m  mt. m i i A t
J)u..ziger Ztg. podaje dzimaj parę ciekawych 

szczegółów zjazdu gdańskiego, malujących to 
trwożliwe usposobienie, w jakiem się car Siągle 
znajduje. Kiedy w piątek rano cesarz Wilhelm 
przybył z Chojnic d<i Gdańska, wsiadaj‘ąc d< po
wozu, krzyknął głośru do woźnicy „jechać po- 
woli“ . Pod wieczór te^o amego dnia obaj mo
narchowie, przybywszy koleją z Wisłoujśi i, 
wsiedli do tego samego dworskiego powozu w ce
lu udania się naprzód do konsulatu moskiewskie
go, a potem na obiad do gmachu Artusa. Woźni
ca, otrzymawszy z rana rozkaz jechać powoli, 
jecha1 i teraz noga za nogą. Car uśmiechał się

nerwowo, to posuwał się w głąb powozu, to w j' 
suwał się nanrzód, kręcił się na swen miejscu 
i widat było jak jest zirrytowany tą powolną ja
zdą, ale miał jednak tyle siły woli, że nie zro
bił cesarzowi rzykrości i nie odezwał się sam 
do woźnicy. Na szczęście cesarz, spostrzegłszy 
to dziwne zachowywanie się cara, domyślił się przy
czyny i krzyknął na woźnicę, aby jechał prę
dzej.

Przed konsulatem moskiewskim zebrały się 
takie tłumy ludu, że powóz dworski nie mógł 
wjechać do bramy, jak było w programie, lecz 
musiał stanąć na środku uli oj Obaj monarcho
wie wysiedli i pieszo udali się do konsulatu. 
W  chwili, kiedy przechodzili utworzonym przed 
bramą szpalerem, ktoś z publiczności podniósł 
nagle rękę z kapeluszem do góry, i krzyknął 
„H och!“ Stało się to tuż obok cara. Car snać 
r > zrozumiał intencji, i spostrzegłszy nagle czy
jąś rękę z jakimś czarnym przedmiotem wzno
szącą się ku górze, odskoczył parę kroków w tył, 
robiąc rękami gest taki jak gdyby się chciał 
zasłonić. Trwało to sekundę pisze reporter Dan- 
ziger Ztg. ; car się opamiętał i s r ^ l  m krokiem, 
zostawiając za sobą cesarz. Wilhelma, wbiegł do 
bramy konsulatu.

Z  opisu obiadu galowego, jaki podaje to pi
smo, wyjmujemy następujący szczegół. Po wnie- 
sionjm toaście na cześć cara, i po odpowiedzi 
:ar na cześć cesarza, cesarz Wilheim podniósł 

kielich, i mrugnąwszy na Bismarka dał mu do 
zrozumienia, że pije jego zdrowie. Bismark na
pełnił s- -ój kielich, powstał, i kłaniając się ce
sarzowi, duszkiem go wychylił. W  kilka minut 
pi :em zrobił to samo car, a Bi imark drugi kie
lich z całą młodzieńczą werwą jednym tchem 
wypił. Na szczęście jego, nie było więcej przy 
stole monarchów. Nie wiedzieć bowiem, jakby 
•wypadła po takich libacjach konferencja z carem.

*
* *

Wiedeń, 7. września. (Pryw.) Ostatnie sprawo
zdania z Miskolczu o manewrach wojskowych 0- 
powiadają jeduozgodnie o wielkich fatalnościach, 
z powodu niedostaterznycł sarządzeń w zaopa
trywaniu wojsku w żywność.

Megyaszo d. IG. września. W  reskrypcie 
do arcyts. Albrecnta z okazji ukończenia ma
newrów, cesarz nai goręcej '-fiękrje arcyksięciu 
za znakomite kierownictwo i poleca mu, jenera
łom i oficerom, za pomyśme współdziałanie, tu
dzież obu korne idautom korpusów manewrowych, 
jen. Edelsheir owi i jen. Applowi, wynurzyć u- 
znanie. —  V  reskrypcie dc arcyks. Józefa (wo 
dza nonwedów) powiada cesarz: Przekonałem 
s’ ę, Ź6 kawalerja honwedzka jest bardzo dobrze 
wyćwiczoną i zdolną do manewrowania, a pie
chota honwedzka znaczne postępy zrobiła. Ce
sarz wynurza podziękowanie arcyks- Jozefowi i 
dotyczącymi oddział m.

Dzisiejsze manowry dawały imponnjący obraz 
wo„ nny. Korpus południowy miał trzymać linię 
zek Hurnadu, dopóki nie* adciągnie do kole 

żelaznej główny zastęp arm .; korpus półi ocny 
oczekiwał posiłkó w od Kosz,'1’ < i doliny Bodiwga. 
Obie strony znakomicie wywiązały się ze swegn 
zadania, poczem cesarz rozkazał zatrąbić na spo
czynek, i manewry w ogóle się skończyły. Cesarz 
pc dziękował zebranym jenerałom, i kazał odczy
tać reskryj ta, które wszystkiemu wojsku mają 
być ogłoszone.

Końcu cesarz, żegnany hucznemi okrzy 
kami w;;ska ODozującego i publiczności, odjechał 
do Hernad Nemcthyi, a ztamtąd osobnym pocią
giem do GOdolló, swojej willi pod Pesztem. Ofi
cerom zagrani iznym nadl ł  ordeiy.

Dublin d. w rzest.— -D iif aj °*
twarcie posiedzeń narodowego konwentu ligi a- 
graryjnej, irlandzkiej. ODecnych było l.?00 dele
gatów. Pi-zewodni :zyt Parnell, i w swojej prze
mowie ostro wystąpił przeciw nowej ustawie jt 
graryjnej twierdząc, że ona ma na cela rozwią
zanie j g i ; tymczasm rzekł, hasłem naszem i 
zadaniem pi winno być zupełne zniesi°nie czyn
szu dzierżawnego. Jednogłośnie uchwalone rezo
lucje żądają autonomii dla Ii landji; ganiq 
ustawę agraryjną, i oświadczają że ustawa ta 
nie może być przyjęta jako zwiastun pokoju, po
kąd więźnie «tanu nie są uwolnieni, i że żadne 
uregulowanie stosunków agraryjnych nie da się 
przeprowadzić zupełnego niesienia wielkich 
domen lordowsk’ h.

Paryż d. 16. września. Według doniesień z 
Konstantynopola ministrowie tureccy twierdzą 
podobno tercz, że nie było nigdy mowy ani o 
zajęciu Egiptu przez Turcję, ani też nawet o

wysłania tam komisarza tureckiego. Doniesienia 
z Kairu potwierdzają, że Chedyw nigd^ nie pro
sił Turcji o interwencję. Reprezentanci Francji 
i Anglii otrzymali instrukcję, wspierać nowy ga
binet Szeryfa baszy.

Rzyir d. 17. września. Według Diritta praw- 
dopodońnem jest, że pierwszych dni października 
ambasador włoski przy dworze wiedeńskim, jen. 
Robilant, przybędzie dc Rzymu aby konferować 
z ministi em spraw zagranicznycłi-

Nowy Jork d. 17 września,. Gubernator Mi- 
chiganu wydał odezwę, proszącą o wsparcie u )t- 
kniętych pożarami las wemi. wykazu,b w  niej, 
że 200 osób zginęło, a 10.000 jest bez przytułku.

Longbranch (morskie miejsce kąpielowe koło 
Nowego Jorku) dnia 17. września, w eikie osła 
hienie Garfielda wywołuje nanowo obawy

W teatrze hr. Skarbka.
W niedziele dnia 18. września 1881.

Kościuszko pod Racławicami
Obraz historyczny w 5 oddziałach a 7 odsłonach, 

napisał A. W. Lassota, z mnzyJ % p....
W trzecim oddziale opowiadanie Lirnika podług 

Lenartowicza.
Oddziały: 1. Przysięga. 2. Rzeg w Kozubowie. 3.

Bartosz Głowach. L. Racławice. 5. NohflUacja. 
Nowa dekoracja w oldzLle I. odsłonie 2. przed
stawiająca Sukiennice wraz z dawnym ratuszem. 

Nowe kostiumy.

PFZftaiiMa dnia 17. wrzeŚnii 1881 
R, TEL ŻÓ&ZA: A. hr. Cetner z Podkamie- 

nia. 11. Komarnicki z Hórpina. S. Jabłonowski ze 
Stanisławowa.

HOTEL EUROPEJSKI: W. Szatkowski z Mo
ścisk. O. Ratte z Berlina.

HOTEL LANGA: Dr. K. Salamon z Tarnowa. 
J. Ponzel z Paryża. M. Urger z Wiednia. J. Ehr- 
lich z Katowie.

HOTEL ANGIELSKI: F. Obertyński z Saw- 
ozyna. S. Łtdyńskl z Nahoiee mał rch. F. Ba czai i  
ze Stanisławowa. W. Herman z .Żukowc.

HOTEL WARSZAWSKI Z. hr. Czosnowski 
z Królestwa. F. Ryszezewski z Wołynia. F. Ko- 
waicki z Las7°k. B. Jaworski z Przemyśle J. So- 
bieszczańshi z Kijowa. E Łodwigowsk z War
szawy.

E L L i a t y d i a i n e  za 100 złr. 
Ogólnego rolniez. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 8 pret.
IV. O b 1 i g i 

Indemnizaeyjne galicyjskie 
Obligacje kemnn. Zakł. kr. wl. 
rośysaka kraj. z r. 1878 po 
Losy seiMts Krakowa 

u V3 Stanisławowa

—
za 100 złr.

100 50
® /•
8 pr,

5010S
1^3 — 
19 50
24 —

101 50
103 50
104 —  
21 50
26 —

94 —

V. M • a e t y.
Dukat nolendenki .

„  eesarsU . [ \
N&poleondor . . . .  
Fółimperjał rosyjtki , |
Rubel rosyjski srebry . |

„  papierowy .
100 atarek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Eupo&y w srebrze .

50
51 
32
£8
60
25

60
61
42

9 £8
85
27

57 25 
S9 50 
99 25

1 
1

58 10 
100 50 
100 —

K U R S U IK ŁD Y W E D E N S K IE J .
W iedeń  16. września 1881. 

godzina 2 minut 21 popołudniu.
Losy kredytowe 178.75 Wggier. kred. ak.343.50
Anglo-austr. 159.—  Unionsbank 147.90
Kolej Kar. Lud. 317.50 Nordbahn 228.—
Kolej Połud. 151.— Kolej Alfóld. 174.—
Kolej Elżbiety 215.—  Kolej Lw.-czer. 181.50
Węg. Nordostb 166.75 Wied. Comunal. 134.—
Weg. obi. p. w zł. 95 25 Galie, indemniz. 100.75
Weg. kolej zach. 172.— Kolej siedmiog. 113.50
Renu Weg. 3% 118.10 Losy tureckie 27.—
Bankrere4* i3P.2S Ros. rubel pap. 1 261/,
Losy wegi<~. 122.25 jfarki niemiecki — ‘ —

Usposob jn_e: utrzymane
Wiedeń, 17. września 1881 

godzina 10 niinnt 44 przed południem 
-ui j c  k- saytows 353.10 Anglo-anstrjac. 168.—
Koiel Kar. Lad. 317 50 Kolej Połndn. 154.—
Umonsbank . 148.— Napoleondor 9 85
Rosyj. banknoty .26*/, Usposobienie: brd. silne 

B erlin , <L 16. września 
godzina 4 minut 18 po połndnin:

Rosyjs. anh 9.65 Akcje kredyt 612.50
Lombardy 263.— Galicyjskie 188.—
Kolei Rumaft. 62.10 Anstr. bankn. 173.75

Pociągi kolejowi, 
k t  U n g  l e g a r m  I w o w a k l e a o .

PI«i¥ CHOJKA DO r w o  W i  !
h KRAKOWA.- o god» b «ii> 40. rano pooiąg pospie- 

ssnj o gods ś jj5h. 5:7 mieosdr, pociąg osie^wy (• 
Jod;. 11 ni; , 20 prccd potadnicis dąssa .

Z C Żr 10WIKO; o godłinie 10 ntłn. 6 pociąg
pospi "srj | o gods. 4. estn. 5 rs;.o, pociąg migi* “i
0 :odz. 4 min. 53 po poIada?%, pociąg iriąnanj

Z TODWOiiOśJZTSK: m i- rorseo główny lwowski oge 
dsteie 10 mia. 10 ieoKór, pooią ĵ pospieszny, o godz. 
3 “iii f>0 rano, pi ciąg nsięszeny, o godz. 4 asui 1S 
pa paiit Lsiu pooląg mięBOL- r.

Z PÓD\ OŁJOZYSĘ: na dwcrzec w Podzamcza : o godi 
8 min. 18 rana i o godz. 8. min, 68 popołudnia oo 

oiąg mlęszany,
3Ś STANISŁAWOWA: na P;ryj rsno o go.-&Ł.i<5 5 mi- 

B-ał 26 wieesór 0 god*. 20 *u.
ODGHODP.Ą ZE LWOWA:

DO KRAKOWA; o jnii_ 10 min. K! przed północą 
pociąg po4piosmv a g o i . 4. inis 68 reao wciąg 
os jbcwy, o gcćbdńii? mi et 9 pa poło dniu ściąg
1 Bzany.

DO CZERNIOW1 10: o icdz. 3 min. 30ranu, pooiąg pr 
spicszsiy, a g-.A*. l i in. 10 rano, po iiąg mią, — 
o godz. 11 KP w nocy ndąsz&ay.

DO P<'OWOŁOCZYSK: z _ d; oru .; o godr. 6 
rano, pociąg pospiaLzmy; o gorenie 18 minut 80 po 
połnd peoifl airut r: o 10 wio- II jriacal*,paeląg

DO STANISŁAWOWA: m  Stryj; rano Ogodi.7 min. 0
wieczór o U godz. m

Lw ów , % Izby liandlowsj, 17. wrześni.
I. k e j e  za  s z t u k  
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei gslis, Karola Ludwika . , 316 &0 319 56
Lwcwsko-Czerniow.-J bsw. . 18  ̂ -— 1®  —

Baaka hypot. gslic, M 20rt zł. . 609 813
»  kredyt, gjtlfc po 200 tir. — 962

H. L i s t  t a s t a w j #  za 100 złr.
( i  i kuponu b k ię .ego .)

Tow. kred g»lł*. I pwt. w., a. . 101 80 102 30 
h a u ż . 98 75 j7 75

,, * okre*. . 101 80 102 80
Ła:ku yp. g»Ue. ’  pret. .  .  102 90 103 10
Lit-sy hipoteczne 5 \  wylo&irfajse 

z iÓ% premią . iS l  . 1Ó2 80 103 89
GalK 2 ki. ciad. włośe. 6 prei. 103 75 1C6 -

Pan rienryu Jena, mećham. zamieszkały we 
Lwowie ustawił n mnie w Choderkowicach, w po
wiecie Bob.eckim, sztyftową, 3-konną młocarnię, z 
której jestem bardzo zadowolony. Machina ta fun
kcjonuje bardzo dobrze i młóci lekko, a co waż
niejsza szybko. Poczuwam się do miłego obowiązku 
polecić sumiennie p. Jenę, jako mechanika zdolnego 
i praktycznego w swoim zawodzie.

Choderkowice 11. września 1881.
Marceli Kemplicz.

T>ó dzisiejszego numeru dołącza się: 
m n o B J i b

R e p r e z e n ta c ji  k r ó l . m ia s ta  Ż ó łk w i do  
JEfesc. p a n a  m in is tra  h a n d lu , w ysto
sow an y w  sp ra w ie  b u d o w y  k o le i  

l<w ów -żólkiew >fiiókal.

D o dzisiejszego numeru dołącza się 
dla W schodniej Galicji C E N N IK  g ł ó w n e 
go  s k ła d n  „n a s io n  1 r o ś lin "  J. Sta- 
chiówicza we Lwów .j .

Dc pan- Franc. Jana Kwlzdy, c. k. dostawsy 
nadwornego w Korneubnrgn.

Od dwóch lat nawiedzony cierpieniem w ło
patkach tak dalece, że z trudnością przychodziło 
mi wdziać ubranie, aż w koficn gdy wszelkie mo- 
iebne ku pozbydn się cierpienia wyczerpa1; środki, 
oi zymalem z łaski mego przyjaciela Ąaśzkę pań- 
r ;iego płynu, a po Tiilkakrotnem nacieraniu roz- 
leńc mym płynem przed udaniem się na spo

czynek, uwolniłem się z moich cierpień.
Dzięknjąe pann najmocniej, upraszam o przy- 

sła nie mi trzech flaszek płynu goścowego odwrotną 
pocztą i kreślę się z poważaniem 

St. Marien pod CillL Tomasz Stohlas,
właściciel dóbr.

D nabycia we wsiystkich aptekach. Główny 
skład u .'rsrŁ Jana Kwlzdy, c. k. nadwornego 
doi awcy i właściciela apteki obwodowej w Kor
neubnrgn.

Salon sztuk pięknych
Mi/aily od 10 do 1 god. Łyczaków 

89. Przyjmuję wsselką pracę pp.

1924 zn iżenie ceni 19
Kawa z Hamburg*.

znanej przedniejszej jakości, 
bezpośrednio p y^gyłana franco w

62

a.
-89 . rrzyjrauję tą PP-Mocca praw^rab. *riaoh
trtygtów malarzy i rzeźbiarzy. Ku ^„ad ł wykw. gT. z;ar 6 kilo zł. 7.16
Ptti* tprzedsję ztare i nowe obrazy i 
bo- dzieła sztuki. £-668 l—io

f&mm m o in
I- jak ości towar,

■tanenskie, z własnej winnicy w Ba- 
leu i yóslau, w koszach po 5 kilo, 
[*y»yła do Anstro - Węgier i Niemiec 
łanco [ocitą a nadesłaniem należy- 
■ości lub p; braniem 2 zir. 70 ct. za 
[nidy kilowy kosz. 2877 2—5 

C h ristia n  ^t« in erm a n n , 
Yoslau pod Wieiniem.

fe m T  kamienicy pod 1. L nJi°a 
W W  Sakrsmentek jeśt 8 P°k°J*
1 przedpokój i, kuehnia, 2 piwnice, 2 
trychy i wozownia zaraz do wyoa- 
ęcia. Bliższa wiadomość w handln 
r. Staehiewicza przy 'il&cn Harja' 
kim I. 11. 8669 i _ ?

  O" niar.
Ceylon perłe ą najwytm. 
pjai tagen-Ceylon, kapit. 
Ceylon w7kw. mocna 
Caba zielona  ̂woik. ziar. 
Wiedeźska mi zanka p8z. 
Złota Jawa wysm. gr. z.
Złote J ,f ni “ z Perłowa Mo®ca» Pjszna 
Jawa perłowa zioloiiapK. 
Jawa zielona g . ziarn. 
Santos zielona silna wśm. 
Campinos wyśn systa
Ryż stołowy czysty długi 6 

„ „ pru. grub.-zr. 6
B B gmb.-ziarn. 6

Sago perło re praw. indyj. 6 „ „
Pray wielkim odbiorze odpowiedni rabat 
E . H . jS ch u ls  w ”

6 60 
6 9<

16
4.90
4.90 
4 90 
5.26
4.90
4.90 
4 60 
4.46 
4.45
3.75
1.76 
1.60 
1.15 o
1.75

K a m i e n f ^ b
w najpiękniejszej dzielnic: miasta.
Lwowa położona, wartości 100.000 złr, 
jest de sprzedania lub zsmiany za 
odpowiedni majątek ziemski wzoi wo 
zagospodarowany, blisko miasta i ko
lei leżący. Przy hipotąęe może pozo
stać pożyczka kasy osaczędaości w 

kwocie 35.000 złr.
Bliższych wyjaśnień udziela Ikr. 

B la ie jo w s k l, Lwów- ni. Sobie
skiego, 1. 12. 3552 1— 4

Si
Go żiydzieizaw ieniaFoiwaft imM '

J  pół mili od miasta Stanisławowa, 
w przestrzeni pól ornych 210 morgów 

iJ h; =  * ^ n ożęct l “ *wyeh 140 morgów pod 
Urs dzony od r. 18«4- warnikami nader korzystnemi.

BUżsea wiadomość z wyklueze 
niem poś -edników n fłaścic, il i w 
miejscu, pocz. Stanisławów. 3542 2 — 3s e z o n  1881182.

Bupe tn ie  ś w ie ły “ tra n s p o rt
C h i i i s k  o - r o s y j s k i e j

h b k b a t y
M  m  m ir tu

u irj h w Zal *s izis obłąkanych w 
ûlp_ -koTric, mający kilkuletnią prsk 

flę , '<&>' 5ajomionf z pielęgnacją 
iysło.Tv ohtoysfc, saopatnony w 
hlnbne świadectwo tegoż Zakładu, 
oszukuje umieszczenia prey słabym 
ny n ym.

Oferty upsasta łaskawie składać 
lica Gródecka* -Czba 93, pod literą 
W. B.“ u stróża. S557 1 '

zbioru m ajow ego, — poleca
h a n d e l

Karola Ballabana
m we Lwowie, Halicko ^  
•ł kilo Congo oesarskiej

• Familijnej 
» Melange de Moikan
n Kmperlal biało-kwiaciste]

n » n*JlePSEego proszku 
1 bnt. Banin starego bremskiego 
1 bnt. Bnmn Jamaika wyśmienita 
1 bnt. Cognmk aregc 
P6I kilo ang. ciast do herbaty a 

Łaska; i  zamówieni;, odwrotną pocztą. 
401 6 ?

8.- 4.- 
6 —
1.40
1.40 
1.10  
2.60 
1.20

W  k o n e e s s .
pierwszym wojskowym kursie naukowym

rozpoczyna się 14. rok szkolny dnia 1. września, mający na celu przygoto
wanie j e d n o r .  s ily ch  ic h o tn ik ó w , dn„ zaś 1, października po

dobny knrs do e g z a m in u  k a d e tó w .
Peońoitet- t̂egrąmów dostać można w rakładzie j i Wiednin, Kolorfratring, 9.
"2Ót2 I iS" -S. B a r r a u lt , c. k. major w stanie spccz. I

500 d u k a t ó w
wypłacę temu, kto po użyciu

Kotheąo wody na zęby
łaszka pc 86 ct. dc-‘ anie kiedykolwiek 
znowu balu zębów, lub nieprzyjemnego 

*oru s ust. J o li .  t ł e o r g e  K o t l i ,  
dostawca nadworny, Módling pod Wiedniem 
willa Kothe. 841® J—?°

We Lwowie prawdziwa do nabYcia w 
aptece p. p. Mikolasoba. Palej mają na 
■kładzie pp. aptekarze: w Drohobyczu pod 
„Orłem"; w Brodach B, Liszka; w Czer 
niowcach w . Alth, w Zurawnie J L. To 
maszewskl. 8416 2—10

Ważne l a  ws2f sttich zakładów naupwycli \
l i  Wys. e. k. Rady szkolnej krajowej, 

otrzymałem następujący reskrypt 1. 4241., 
W myśl roz iorząi lżenia JEks. pfina mini-' 
stra ryznrń i o '- decenia z dnia 20. kwie- . 
tnia b r. 1. 55 0 nwiadamia się pa i, żel 
wydana pańskim nakładem ksiąiks pod 
napisem:
Lucjana Słemieńskiego W ie- 
zor pod I lp | “ czyli Historj., naro-1 

dt polskiego wydanie 10 w Krakowie 
S7.v nie jest objęta zakazem wymie

rzonym przeciw innemu tej książki wyda
niu, także krakowskiemu r. 1872.

^ b Lwowie dnia 5. lipca 1881.
W rastępatwie Kurowski, 

Zsosząe zakaz, dozwala tern sa
mem Władza szkolna ożywania nadal 
„Wiecrorów pod lipą", lecz tylko 
z r. 1873 jako podręcznik do histo- 
rji polskiej w szkołach (inne edycje 
są jak dotychczas zakazane.)

J. M. H IH H E L B L A C  
wydawca i właściciel „Wieczorów p. Lipą1 

w K ral cwle.

Z powoau wyjazdu
całe nraadaenie domu, jako to 
meble i inne sprzęty do sprzedania. 
Gmach teatralny Hr. drzwi 5S.
III. piętro- od god. 11. rano do 4. po 
poluamn. ‘ *

Fabryka machin i narządzi rolniczych, 
LEJARNIA z żelaza i metalów,

B .  D E 8 K U K A
we Lwowie, ul. Balonowa 1. 1.

rozszerzywszy znacznie dotyohozasowy zakres działania pokoa:
1 9 * własnego wyrobu

m aszyny 1 narzędzia rolnicze, urządza m łyny, tartaki, 
gorzelnie brawury itp. wyrabia potrzebne m aszyay i  , rzę- 
dzlado KOFALN NAFTOWYCH, na co posiada odpowiednie mo
dele.— B E P E R A C J E  wszelkich maszyn i części składowych wy- 
konnje się szybko i po cenach nmiarkowanycb.

Za d o k ła d n o ó ó  I t r w a ło ś ć  wszelkiok robót poręcza się. 
Cenniki na żądanie iranko. 82»„ 8—86

8560 1-

Plastyczne ozdobą
c maty papierowej. ornamentyki. ][
rozety; flg^y- ,ramy ; \  P- na powały, 
<c ny meble, inmi tf  dalej ozdoby do 
luster i karnyszow, i wszelkiego rodzaju 
dekoracje ia uroczystości, wraz z znpeł- 
nemi narzędziami, termami, penzlami, ar
tykułami p ĵuocmczonc. do pozłacania u

M. H ntsohel,
w e  W ie d n iu  I» Barn bitengaese, 12.1 

Bogato ilustrowano cenniki i fotogra- 
j zi nado8lanif*m 2 złr. franco.
2974 6—13

■ S bh *°l3E f PaPierdw państwo- 
Hstńw ^ pryorytctdw, losów, 
nibn \  *astawnych, tudzież w dzien- 

kursów nienotowanyoh p derów,

_ najrzetelniej.
Bank-u. Borsen-Comm,-Haus
sf.TE ^ Ł 1NBłlS* we Wiedniu,btadt, Kohlmark 8 i ' 7ai'ncrstr. i

NB. Objaśnienia i poradę udzie
lam bozzwłotiiiie i sumisnn.o.
8061 6 - 8

o *  a )

L #  v ‘

plafi

Tyń-- raz ra zboże, ryż, nasiom i t. p

ożywano worki
są partjami tanio do sprzedania.

Herm. Gust. S c h w a b e  Hamburg.
Worki na próbę za pobrańieir

^ s s m m m H s s  m nsssss hs hhshhsm
Ważne dla budowniczych i posiadać^ domów.

--------------    -4Tartak parowy i  fabryka parkietów \
w Turce pod Kołomyją, a

- Galicji, poleca Sran. P u b lic z n o ś c i  swój obflełe zaopatrzony skład ^

gotowych ćaflf parkietowych j
►rwalogo drzewa dębowego, jesionowego klonu jaworowego, i t. p. 2

i  ' «r»ń«w yeli l  pokojowych, a
po najtańszych cenach. j

CewdU i wzory wysyłają s!ę na żądanie. 8418 8—10 *

P iękn a  rea ln ość  w e  L w o w ie
z ogrodem owocowym —  2 morgi przestrzeni, przyno- ] 
sząca rocznego czynszu 2700 zł. jest do sprzedania z j 
wolnej ręki za 30.000 zł. Pozostać może na hipotece j 

18000 zł. spłacalnych ratami. 3182 8—? ! 
Buższa wiadomość w Administracji „Dzień. Polsk.“



Przełożona Zakładu wychowawczo naukowego
p r z y  Dlicy Jagiellońsk iej 1. 7 . ,

W i k t o r j a  N ie d z ia łk o w sk a
zawiadamia Szanownych rodziców i opiekunów, ie zapia uczennic 
stałych i dochodzących na rok szkolny 1881/3 zacznie się 27.

sierpnia b. r. — Kurs nank 8 . września. 8121 4—6

m e g o  w ł a s n e g o  w y r o b u

Arochtnnt brylantow y
p-ze >yż za swoją, d brocia wszelrie tego rodzaju fabrykaty, a rozpuszczony, bez 
wsze k i c o  d. datków w gorąc»i wodzie ni--psując bielizny nadaje takowej b ia ło ś ć ,  
p o ły s k  i  e la s ty c z n ą  s z ly w a o S ć . Pakiet tego krochmalu kosztuje lt» ct., i 
zabiera w go ie cziery mniejszo pakieoui, z których każdy w.starczy na 8 przody
0 kosznl. 6 kołmerzów i ') pa-y mankietów. Każdy t*ki p kieeik musi być w pól 
godziny przed użyciem w V* dtca gorącej wody rozpuszczonym.

M o j a

MASA DO ZAPUSZCZANIA PODŁOGI
najl-p za ze wszystkich, posiada tę «4asn ść, żo podłodze tak z m'ęskieg>, jaki też 
z "war-i go dr ewa, cboeby całkiem cienko zapuszczonej, nadaje b a r d z e  t l Tulą 
e le g a n c k ą  i do >akiern podobną powierzchnię, przez co jest najtiń zą i czm 
zbędnem lak zdrowia szczególnie w zimie, szkodliwe mycie pud togi, ponieważ tako
wa ta uiasa wedle przepisu zapuszczona, m >ie być mokrą szmatą na sicz- tce wy
cieraną — Masa ta jest w kolorze jesionowym dębowrm, orzecuowym, brunatny u
1 kasztanowatrin, także bezbarwna, która parkietom ty] to połysk nadaje. Na pokój 
średniej wielkości wystarcza */» bilo.

Najlepszy Proszek do czyszczenia
WSZELKICH METALI

w pakietarb po V ct.. na * *ge *na«:tnie tan1 ej.

WSZELKIE F A R B Y
snche, lnb też w prawdziwym p k ście najlepiej i tai te do ma^wania, zupełnie przy- 

apotobioi e. ie k a ż d y  s a m  takowemi malować może, jakotei
1 ^ *  P Ę D Z L E  1 L A K I E R Y

rożnego rodzaju do drzewa, żelaza i podłogi,
pslccs najtaniej 8633 6—6

0. T. WI N C K L E R  Lwów.
Zamówienia z prowincji załatwia starannie najtaniej odwrotną pocztą.

w i s o a a e s A
k u r a c y jn e  z T o s la n  i t c i e p ó w  w ł o s k i c h ,

pob oa w miejscn jakotei i na prowincję

F. V. Królikowski we Lwowie
Zamówienia nakntecania odwrotnie. 36 ib 8

Rybie przysmaki
bezpośrednio pocztą, wolna od porta: 

Kawior nraleki, nader del. św. kilo zł. 8. -  
„ elbański, świeży dosk. „ „ 2.

H dend. pełne śledzie, św. 26 szt. „ 1 76
Śledzie tłuste, świeże wl. 80 „ „ 1.7

,  „ małe 40 „ „ 1.46
m m n n » n 1-80śledzie delikatne, imaoz. 290 B B 1.80
Śledzie tłnste, maryn. 40 n „ 1.75
Hoss. sardynki koronne 120 0 B 160
R-Uada rybia, pikant <0 B B 1.75
Anchoyi.i prawdz. 1 lnb 2 fasec. „ 2 
Węg rz gruby marynow. 6 kilo „ 8.76 
Łapacze snszone nowe 6 „ ,  2
Omary najlop. jakości 8 pasz. „ 8.16
,Ł soś najlepszej jakości 8 „ B 3.76
Sardynki w oliwie prima 18 „ „ 6.—
Ł'isosii.»-ś'edzie wędzone SO # „ 2 .—
Sardele (zam. sardynek) 6 kilo „ 1.50

Swi źe i wędzone ryby morskie po 
dz'em>y<h cenach, 2817 2 —?
E. U . Schnij*, Altona p. H mbor.iun 
fierjfsny handel wysiłek. Załóżmy 18'4

U cz n ia
c ukończoną 2gą klatą gimnazjalną 
nb realną, poszukuje do praktyki 

D rak arn lit Ludow a  
Plac Berna dyńskt, 1. 7, Wc Lwowie 

8668 2 *

K ańcm  k  do zegarkówwiedeńska speejafaoAć

d o
Frou - Frou podwójne łańcuszki

aajp fka\«j« nnl madalianaal do otwierania.orniu ■łocono po % *t.
Moje lańruMski do zegarków a imi

towanego złota. a»jłopato daakla w Ofn ■ c-ooone, saoteoają 1 pr*ewłłd*»|» o* do niekao- 
Aci i elegancji waaystŁi* łan aosil tłote (

Oryg. wied«ńa'ki łańcootek panrenowy 3 tl.
Damakia tańcaoikl do trg*rkó<r z hwtaRiklea 

nader oleganckio i wodna, powabnie piękne jj 
rt. W ct.

Złote łańaaaski waleowano, powloeiono H  
karat, słotom 4, &, 0 i 6 i ł .  przytem 10 lot*U 
-wtraneja pUemaa, io łańouaZek nie poazarnieje

G ł ó w n y  m a g a z y n  b r o n i  i  p r z y b o r ó w  m y ś l i w s k i c h

Franciszka Ehrlicha,
we Lwowie, Rynek, 1. 22, 

poleca na sezon polow ań w ypróbow aną pod gw arancję
b r o ń  m y ś l i w s k ą ,

wyrobów b elgijsk ich , an gielsk ich , n ie m ieck ich , czeskich.
ora* wszyatkich dotąd istniejących syntemó n po cenaoh najtańszych, a mianowicie: 

P o je d y n k i  kapslowa . od złr. 6 do złr. 26.
D u b e ltó w k i  „ „  „  11 „ „  60.
D u b e lt ó w k i  odtyicowe Lefauchmu grawirowane „ „ ?4 , „ 150.
D n b e  t ó w k l  „ Lancaster . „ „ 85 „ „ 800.
J la b  l ió w k l  iglicowe Droysego • „ „ 120 „ „ lfiO.
D u b e lt ó w k i  Tescbnera . • „ „ 120 „ „  160.
N ctu ćce  Ekspress pojedyńoze „ n 45')
P is to le ty  Floberta „ „ 6 ,  ,  IG
S s tn ć c e  , . „ ,  10 „ B 26.
R e w o lw e r y  roimaitej konsirnkcji i wuzyatkiob systomów od zl. 4  do sł. 36. 
R e w o lw e r y  przepisane dla konnicy i iech ty od zł 18 do 85.
P a t r o n y  rewolwerowe i sztnćcowe do wszystkich dotąd i tnóją-yeh systemów. 

F abryczny sk ład  patronów  Teschn era t D reysego  
we wszystkie kalibrach 10 sitak zL-. 2.i0 .

Wszelkie przyrządy i potrzeby myśliwskie w n js i  kszym wyborze 
Pozwa'am s. bia zwrócić awegę Szanownej P. T. publiczności na D ój wyłącznj 

skład na całą Gdicję
Ogni sztucznych salonowych, ogrodowych i modnych- 

N ie z a w o d n e  P A T R O S Y  d o  s t r z e l b
K a l i b e r  iO 1 H  16 18 ;0 24 '/8

złr. złr. złr. zlr. z r. złr. zlr. złr 
Lefauacheui I. *orty zielonej 0. - 2 =0 2.35 2.— 2. • 2. - 2. 2.— t

„ If. „ bronzowej 2.60 2.— 1.80 1.60 1 fO 1.60 1.60 1 60 “
n Ut „ „ tylko kaliber 16ty po złr. 1 . 5. g

Lancester I. sorty zielonej 8.60 2.60 2.60 2 8 > 2.30 2.80 2 30 2.30 -
II „ bronzowej 8. -  2 80 2 2 ') 1 80 1.80 1.80 1.-4) 180 g

III. „ „ tylko kalihor 16t,y po złr. 1 70
Wzrelkie zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą

Cenniki »/czególo *« wy»ył»m na żadanie gratis i franco. 36ii 8 6

W«vł*» ii gotóóka Lk iiUcienlsa.
M. M ank we W iednia,

Stadt, Wollzella nr. 35.
OitrufiSi prui aaitsdows&toml

8066

u .
-  “ I t o W E J

PŁOCIES. r mąłesyw \
a l *  . W > ' ‘  \

Pierwsza wiedeńska fabryka c. k. wyłącz, nprz.

platynowej farby do powlekania
wytrzymującej wpływy powietrza.

(Powłoka nieprzepuszczalna wodę, opierająca się wpływom powietrza, parze i kwasom).
Przeciw  gradom na fasady domowe,
Przeciw rdzy na wiązaniach żelaznych,
Przeciw  wilgotnym  ścianom i zbntwiałości murów,

Powłoka opiera się wpływom działającym na podłogi, beczki na wino, kabiny kąpie
lowe rezerwuary i t. p. Setki c l  Medrnia l»t p r * «  nas powleczonych fasad domowych, 
iazienek i 40 mostó / żelaznych stwierdzają wydatność Przyjmnjemy także roboty 
tego rodzaju i wykonujemy prrez naszych robutnikó v. Ceny, karty farb. przepis 

użycia fra ko w składzie f - .b r .c z n m . 2901 b - 6

W ied eń , V I, G etreidem arkt, 15.

(Z a ln ż o n a  w r o k u  1 8 3 7 ).
(Dyplom honorowy na wied. wystawie światowej r. 1878)
, Z pi.y na i n r i  z a w o d o w y  (b’acbkors) na wiedeńskiej Akademii 
h ndlow-j odbywają * ę od d. 24. do 80 wrztśaia w kancelarji dyrekcji 
A .ademii. Knrg (zpoczyna się d 1. pi ździeruika r. b., a V ń zy się 16. 
lipca 1682. Wpisowe wynosi 6 złr. 86 ct., opłata szkolna ato z ł r . , pla
ma w 10 ratach miesięcznych.

Kurs zawodowy na w edeńskiej akadem‘i handlowej ma za główny oel, 
tym słuchaczom kt6nj zliiyli egzamin dojrzałości, nmoiebmć wykształoe- 
i>*e w umlejętiu ścu ch ku ieckich. Prócz t go przeznacz my jest ten kurs 
także dla takich u-zniów, kt-rzy z owodn ich wiekn, studjów lab z innych 
przy zyn trzyletni go karsn na Akademii końozjć nie mogą,

Bl-żore objaśni nia udziela najchętniej dyrekter akademii. — Progra* 
my wysyłają się na żądan e. 2906 2—8

Wi e d e ń ,  we wrześnio 1831.
Dyrektor Akademii:

Dr. R. S o n n d o r f e r .
4 0 0 0 0 0 0 0 0

O O L O §Z E i¥ IE .
Podpisany podaje do wiadomości Wysokiej szlachty tndziei szano

wnej P. T. Publiczności, iż
z dniem 1. października r. b. otworzy

n m m
przy ul. Ormiańskiej I. 27. we Lwowie.

W p isy  urknteczn ają a‘ę od początku września do 1. 
październ ika w sali szkolnej (aiica Ora< ńska 1. 27) co
dziennie (z wyjątkiem n edzitl i świąt) od godziny 1 0 -  1.

Dli*r»z;o wicinrgółjr poioAnif p ro g ra m  Hanie tuicioa w aran*
ki przyjęcia, które P. T. interesowani otrzymają bezpłatnie 
u podpisanego, w księgarni pp. Seyfattba i Czajkowskiego, w ma
gazynie pp. Seyfartha i Dydyfiskiege, w cUklernl pp. Gross i Struś.

Emanuel Kaczkowski,
artysta-muzyk, konserwatorzy sta wiedeński: na mocy dekretu 
Cf S. król. komisji egzaminacyjnej we Wiedniu, aprobowany nau

czyciel umiejętności muzycznych. 36 6 2 -

Pisma uznania.
HERZ, t  brykanta ze 
W i e d n i u ,  Stefans

u r ś  )*' p«*d“-2  Ig ks
ę m  Łg Piniewsi

buKien ]

Do p. U. 
garków w e
platz Nr. 6.

Kubylo d. 22. Ii«teyadh l880.U mefo ghwafrt dr. Leaoa Kośmiński* • 
(O, barwigtrt* w Tarnopola widiiałem bijący «e< far pesdutowy do nakrącaaia eo ośm dai

Nowe zdania lekarzy znakomitych o

FRANCISZKA JOZEFA
WODZIE GORZKIEJ

wedluę ogólnego nznania najskntecniejaaej ze wszystkich wód gorikich, 
F r o f .  d r . B ir o la d e e h t ,  protomedyk i kraj. referent sanitarny we

Lwowie: „Woda gorźka Franciszka Jóicfii* działa jni w małych dawkach

D r .
manych na oddziałach pow. azpitala potwierdzam zgodnie a prawdą, ii 
,Wi da go.żka Fr nciaika Józefa" zasfngnje na szczególne uwzględnianie 
jako pewny, łagodnie działający środek przeczyszczający." 18-9.

F r o f .  d r . M a d  a r o  w ie ś  w Krakowie: „W cierpieniach poloż. i gin. 
sprawia zawsze juź w małyoh dawkach szybko i nieboleśnie samierzony 
ekntek." 1879.

D r- W a r s ia a e r  w Krakowie, 1880, członek akad. nmiejęt., prezes To
warzystwa 1 karskiego. W małych zadawana dozach okazała się sswsze 
skuteczną, mogę aatem takową polecić jak najlepiej.

C- k r . p o w s z . s z p ita l  w Wiedniu V. oddział prof. dr. Draschego: „W 
ni. żytach żołądka i jelit, cawykowem zaparcin stolca, braku apetytu na 
wałach krwi krwawnicach, cierpienia b wątroby i chorobaoh kobiecych 
uzyakano wyborne wyniki." Wiedeń 1878.

Do nabyoia we Lwowie u Wiktora Goldbutuna. St. Markiewi
cza, J. Piepesa, ttidzież we wszystkich aptekaoh i har.dLoh wód mineral
nych tud-ież u dyrekcji wysyłek w Budapeszcie. Należy żądać zawsze wy
raźnie : .Franciszka Józefa wody gorikiej." 8167b 4 -5

BOptfll

który rokn iK 30 ił. 
a4j gswtfior jak n»jl< rokomfisdiejo p»n» radcy dwora p. Wirri- ef# palrgit ai aprtiua itd. Mieoayotaw Kg- in, wUAeieiol d4br w Kobyle f. ^ałeice

k»FioDJ » traf

C*or»ioweo «L 9. |̂ radai« 1S77.
Jeaseta w rolni 1E73 kupiteai a pana n{s- ki kogarek słoty reatoater Nr. 76727̂  w r. 187* słoty damiki Nr. 70834 i jutem t trekio supeł- nie sadowelony. Poniewss potrzebują podarku as wiitiziA itd Oskriol Moor, c. k, profooar giana- zjslny w Cóoraioweask.
Dftlsso pitna uznania prs«gl»dnfe nożna w moim handlu wo Wiedain, Stefanaplatz • Cenniki urasyotkfok gatonkdw sogarów (kioa on- 

k o wy oh. pendnlowyok itp.) r̂atlt. Z. skład dla roparaęjl. Zumówionia aa saiiosoniom.
306i 4—«

T ylko u

Hans
we Wiedniu, I., Lichtensteg 1.

H e k to g r a p li ,1p a t . a p a r a t  do p a n a n a ia n ta
za pomocą którego z jednego ory
ginału, a to: broszury, planu sytu 

acyjoego portretu, nut muzycznych, rysunku i t. p. w przeciągu 16 minut, 8 0 — 100 
kopij na suchej drodze równouz śnie w rozmaitych kolorach atramentem W sposób 
pojedynczy i nader ezybki sporządzić można.

C Z A B N Y  A T R A M E N T  do F O M N A l ANIA, 
i ulepszaną wyborną m a sę  d o  p o m u a ż a a la , polecamy najlepiej. 
Patentowany aparat opatrzony jest marką mosiężną, na której wyciśnięte są 

imiona Kwaisser i Hanak, J. L-wi u».
Sporzą zonę za pomocą hek to grafa od (ski wysyłają zakłaly poci 

towe p zniżonych cenaeh portowych, Jak każde inne druki.
Kopie na wzory wysyłamy gratis i f-an ;o, ua pis mne zapytanie odpowiadamy 

zaraz.— i idprzedający otrzymają na skład komisowy. Zastępców postukuje się.
N e h r c ta r z y k  n a  l is ty ,  p is m a  1 fa k t a r y  [Brief- Sohnften- and 

F a ctn r u Ordo er]. Sekretarzyk sporządzony jest z orzewa, trwałej roboty, wały i 
kilu, zajmi je mało miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 
na lf-tł 0 ~ r a  sztuki od 3 złr. i wyżej.

J ó z e f  Lew itus, we Wiedniu I., Babenbergerstrasae 9.
5 - ład we Lwowie: u Scyfartb st DydyAaki pray plaan Mar ja* kim.

w. Krak,-wis: w handlu papier. J urywa fcychunta: w Casnuowcaeh w handlu pap.
W  Rogenetri-if. 299 i I 1 4

Najlepsze i n a jta ń s z e  
o b a w ie  dla mężozyzn, 
kobiet i dzieci, zrobione e- 
legancko i trwale w naj
obfitszym wyborze zawszr 
w zapasie. Damskie szłyfle-

_    ty sł órkowe na podwójnych
podtrzwkcn od 8 zł. 60 et wytej. męzkie 
-ztyflety na podwójnych podeszwaeh od 
4 zł. wyżej. Wszelkiego rodzajn bnty dla 
mężczyzn, pań 1 panienek, niemniej obu
wiu do ctodn w jesioni i z-inie ze skóry, 
pilśni i meltonn po zdumiewająco tanich 
oeuach. Ilaatrowaoe cenniki z ponozeni im 
do wdęoia miary grat-s i frarco.

Zieceuia z prowincji uskuteczniają 
ię rychło, ooby aię nicpodobaio będzie 

wyodeniąt-e. 2941 6—?
Skład obuwia „H&I1S SaCll8a 

we Wiedniu, 1., Ltchtensteg 1.

Spółka Stolarzy lwowskich
w e Lwowie, plac Bomardyński L

poleca swój 26 lat istniejący
15.

4—?

( ’ L 4 R I D 4 D  [natur, farba na włosyl. ■ ^
z™ , . ^ < 4 / 3 0 0 C X X X X 3 0 0 e X » 0 0 0 0 ( X X X X ) b t ^

jedynie : wyłącznie p<Mw 
wole dział.jący środek J " *  
który w 8—10 dniach od 
daje włosom pierwotny ich 
kolor czarny, brunatny lnb 
jasny a łupież usuwa w 
6 d .f i  dniach. NB. Gla> 
r id a d  nie zostawia po 
sobie ładnych plam i nie 

brudzi ani skóry na głowie ani bielizny 
itp. Flaszka „Claridad" wraz z przepisom 
użycia 1 złr. 50 ct, Za opakowanie 16 ct. 
osobno. 2992 2—4

P a r e m ,  najlepszy środek do 
farbowania brody, Story w lOminataih 
lajsilniejs y zarost brody farbuje na brn 
natno i czarno, ena 8  z ł r .

Wysyłka za pobraniem.
G u sta w  B e b r e n d t ,  Wied ń, verl 

Kartnerstrsue 48.—W Peszcie: u Radocsay 
A Banyay, handel korzenny.

J u ż  4 . p a źd zie rn ik a
ciągnienie wiedeńskiej loterji srebrnej,

urządzonej na korzyść przytułku sierót „N0UBERT1KUM"
Ł on  3 0  c t . w . a .

Pierwsza główna wygrana: „Wyprawa ślubna, dar JM. cesarza i o wraowajt 
Serwis do kawy z litego srebra sz. 4 
S sućco srebrne dla fi osób „ 26
Serwis ja siny ) „ 
Serw * (io kawy ) z najlepszej

88
16

Ser is do h rbuty ) porcelana a 16 
Serwis s klinny dia 6 oub - 80 
Złoty zegarek dams. z dyam. ,  1

pierwsza wygrana situ* 129

S K Ł A D  M E B L I 9
obfi la zaopatrzony w wielki wybór ger itnrów do salonów, kom- i .  
plttae urrądseiiia do pokojów jadalń ch z dębi w go a do sypialń r>. 
z orstcho. ego drzewa; utrzymuje na sk adsie meble olchowe,

g ęte i żelazne po cenach zna znie zniżonych. ^

v:xx50occo©oc xxxxx>oocxxxx*

400 głównych i 60 mniejszych wygranych, — przedmioty złote i srebrne,
zegarki i t. p.

Według szszegółowego wykazu w ogóle 2.000 wygranych!
Li ty zamawiać m>Ż!ia wysyłając gotówkę przekazem z dołączeniem

20 ct. na frankatnrę i listę ciągnieniu. Za 8 złr. 11 losów franco, z wysył
ką losów fra"co i z listą ciągnienia. 8047 3 — 10

Zamówieniu za lar.-i i  n iipieszniei k .o tt«-r i«  K a n rJ H  d e s  W ał-
s e n -H il fs -V e r e ln s , w e  W le d u lu , I . ,  G ra s h o fg a s s e  4 .

t MYDŁO dla D ZIECI 1
R e lth o ffe ra  &  Bfeflfe w e W ledniU a

Zaopiniowane przez prrzesa laboratorjam

Nowo otworzony 
handel ^aterjałów i skład fabryczny

J Ó Z E F A
tui CMII
H A M K E

Rynek 29
pajnów E hrbarów )

-we LWOWIE
(d a w n ie j cu k ie rn ia

polca
wszystkie gatunki farb suchych i olejnych, lakierów, pokostu, 
farby w tubach do robót artystycznych, aniliny do farbowania 
materji » kwiatów, farby roślinne dla pp cukierników i fa
brykantów wódek, tudziez farby i ekstrakty farbiarskie, o- 
lejki eteryczne i esencje, tran, oliwę i smarowidło belgijskie, 
czernidlo drukarskie, farbę piórową i pokost dla litografij, 
najlepszą masę woskową do podłogi, szczotki do frotowania i 
mycia , pęz>e, bronsy i złoto malarskie, maszynki do tarcia 
farb jak również do korkowania flaszek najnowszej konstruk 
cji. Wybór wężów gumowych (szlauchy) każdej objętości, smo
łę browarniczą, środki do klarowania, oraz wszystkie arty
kuły dla browarów i gorzelń. 8876 6—12

„powszechnego austryackiego Stowurrysscnia 
aptekarzy" p. dr. R łcb ard  Godefifroy, a
na zasadzie dłuższego używania p.ileoone przez
dyrekcje n, a. krajowego zakła tu położniczego Wj 
i Dod sutków, dyrektora p. dr. Frledlngera, 9  
b zpł tuego szpitala dla dzieci św. Józefa, dr- 9 
r-Jnora p. dr. G u m , c. k. radcy rzpit la •. 
i w .  Rocha w Penzing, p. er. Kajetana  
F iiu k h , c. k. lekarza pałacowego i p.zei 9 
p. profesura dr. Aloizego M o a tL

To mydle dla dzieci sporsądzeee jest > 9' 
najdoiikatniejizycb, najczystssych i tego ródsa- 9\ 
ju surowych materjałów, które Wjrtwarzają tin- •( 
stą, łagodną pianę, nâ sltórę ożywczo działają, ŚPt i ------B - , .  » — j  ■   —— — —

n.dając jej w łasn o ść  ddikatną i aksamitną t

i  O d  w le ln  la t w y p ró b o w a n y  śro d e k  w y b o rn y  p rzeciw
13 & C U S$ gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym

Linoleumowe
k o b ie rc e

Najtrwalsze do posłania na podło
gę, nie przyjmujące kurzu, elegan- 
ohie tak do p> mieszkań prywa
tnych, jakotei dla lokalów ka it
rowych. Skład materji pokojowyoh 
kubier- ów Da podłosię. zasłannk 
przed umywalnie, materji po
kojowych w uajroiuaitezyob 
deatmiaoh. 29 8 S— 2
F. C. Collmann’8 Nachf.

fA  BoichleJ W  ed* A 
L J o h a n n e a rk tse  26.

I !

przyda i ta że wybornie przeciw zwichnięcia, sztywności mu- 
| szhułów 1 suchych żył, przek. wabieniu , ztfniccrnln, 
| niecznłoścl skóry, dalej na mi<*J»Bowe kurcze (karcze w 
. łydkach)« przeciw bolom nerwowym, obrzękYodclom 

“ powstającym w skutek długotrwałych obandażowali,

głównie także do wzmocnienia przed 1 P° odbyciu 
wyteżeń. po długich marszach i t. p., tudzież w po 

deszłyi® wieku ua osłabienie
Prawdzl -y “ “ bycia w nastętiuiąayob składach:

W*' Lwowie en gross apt. Piotra Mikolascba, en detail u Dana KalikiL 
Krzyżanow»kicgo apteka'** u p J Bcisera apt, n J. Pioein a. t. Z Ruckfira apt 
‘ A. Brlrpiń-Weg .̂ Srakóui en gross M Jawornuki. en detail E Rarller ant. w. 
Hedyk apt.. F. Sobie tóeia apt, E 8M-kmarapt. Beli : Ą.. G-ossaiA Biała: D. Kole- 
apt, Rei,-bert apt- lftelsk- G Juhannego "y . apt. J 8t. nko apt Bochna: F R«i» 
p̂t Brody: W. ^ apt,. K B. k it »p\ Czern>owce: J G li

I«r. 8* bniroh. Jasło: J Stninh-n® Jarosław: W. R hm. Kołomyjr: J îH- 
rowicz apt, E 8t»*nzel ■ 11. Lipnik pod Białą : A Fuohs ► pt. Hi toy Sącs : W. F 
lipek «pt Od>rbergi'Paweł Wojnar apt. Brzemyśl: L. Nahiik ? ot. Heesiów. J 
Scba.tter et Cemp Sambor: J. A'ex ewiuz apt., Karol Mares-b Żywiec : J. H ct 
"t Golccki. Stanisławów: Alb. Amirowicz. * Boil apt., J Macuri apt. Tarnopol 
F. Jamregiow ci apt., H Kahane a ♦ Tarnów. L. Chodack' aos.. W M dilm r 
Comp,, j;; Rank up*. E Ried apt. Żółkiew: A. Dadlrrapt. Żudactów: W Barda*.

Główny skł*d b Frnnciszka Jana Kwizdy, c. k. nadwo>- 
nego dostawcy I właściciela apteki obwodowej w Korneuburp

Cena flaszki I mir. a. w.
Prócz tych składów we wszystkich znaczni jsiych aptekaoh aastro węgierskie; 
monarchii 9678 8—6

r o s ly c b -
S Ó T  C e n y  f a b r y c z n e *

Nieperfumowane w formie czworfe- p»k>et 6 sztuk zł. 1.80, 1 sstnka i,t 85. | 
Pcrfumownne, f .rmy okrągłej, *»l *( hu różanego, moszusuwego, fiołkowego, 4

migdałowego i Tlaug Y)anK- Karton 3 sztuk zł. 1.76, 1 sztuka ct. 66. \
8 » t * J W© W IE D N IE : J

I ,  Seilergass© VI. Mariahllferstrasse, 117. 4
Do nabycia takż® w wielu aptekach i składach perfumerji. Wysyłka J 

pobrani-m załatwia rychło. 8034 8 12 \
> 4 M f  M t t t  • • •  • t l M A W l

Hrzaz lekarzy osiągniętes k u t k i  l e c z n i c z e
pomocą prawdziwych Jana HofFa ałodowo leczących preparatów 

P°Źrwnych w  cierpieniach pleralpwych i żołądkowych.
Do o. k. nadwornego do*fcawoy pana Jana kr6i. radcy kora., po-

*iadacza c. k. złotego krzyża za slegi z koroną, kuwaieya wysokich orderów,
w y n a l a z c y

"'iłącznesro fabrykanta Jan- H ffa ekstraktu słodowego, dostawcy nadwor. 
Wielo książąt Europy, we Wi dwa, fabryka; Grabenbof, Braanerstrasse 2: 
kantor i stład fabryczny, Grabcu Braunerstnsso 8.

U p rz e jm ie  upraszam o przysłanie mi ss zaliczoniem co następuj-j 14 
flaszek piwa *dT0" !a 2 ekstraktu słodowego, 2 flaszki ekstraktu słodowego i 
2 w o re cz k i cuk erkow słodowych.

Wytnać pinu mnszę, że tych preparatów uiywam z nader dobrym 
skutkiem ra cierpienia piersiowe i żołąUrowe a obecnie robię doświadczenia 
z odpowiedni-m zasroiowanieiu na dzieciach mających 10 do 12 lat.

Ls a ua d -  Pąl  ot a 6 maja 1881.
Ostatnia poczta Mako. Z poważaniem

D r. H . W ilh elm , lekarz gminny,
Urzędow e sprawozdanie lecznicze.

D r. R e y p i.e ! , lefcarz aztatowy.
Jana H- ffa piwu zdrowia z ekstiakt ■ sł dowego jest wybornym dyeta- 

tycznym środkiem wzmacniającym dia rekonwalescentów po przebyuu ciężkich < 
chorób, tuiziet dla curpiącyoh na piersi z powoda łagodnego *'* ał«nJa; nie
mniej pole -ić jc mogę szczególnie przeciw chronicznym cierpieniom żołądka 
i hemoroidom. 2938 2 — 4

Mniej j-k za 2 złr. nie wysyła się.
Główny skłed we Lwowie: u Zyg. Buckera i J. Beiaerm apt.; Karola Bał- 

łabana, H, B'umenfelda. W Marszołkiewicz-i, Jana Kleina; dalej w BocAm.
J. Micbnik; Brodo.- Grflnaoann, Witosławski, Liszka Kulak -pt.; Ctemiowce:
W. Golichowakt, Ign. Bcbnireh, Bracia Tabakar, o. B»yerj Jarosław. Saul El- 
lenberg, W. Bohm apt; Kimpolung: Kosiński i Tarczyński; Kraków. J. Tran 
czyńssi, Jan J-niga E. Radler, A. Siedlecki, W. Redyk, Wiszniewski E Stook- 
mar, W ®enz na Kazimierzu, apt. p. ,zł »trm orłem". Kołoeiuja: J. B-tżań- 
shi i sp.; Nowy Sącs; B. J kubuwiki, W Filipek apt-; Prseinyil M. Kozłow
ski M Krng, L. Nahlik apt; Podhajoe: 8t. Karzykiewicz ap» ; messow: 8cbait 
ter k  Cm., G. Nnnge^auer JuSkiewicz, 8. Blamonfeld; Drohobges L Dobrzy 
nicoki apt. T. Jabłoński; Stryj: D J. Nuawublatt k  Cmp.; Stanisławów. J.- 
Macnra apt, W Waldeok; Sambor: K, Maresoh apt  ̂ Antom Ksoorss- J -  
Aluksi'wicz; Sucsawa: obie apteki; Tarnopol: F Janżrngiewicz, L. Flatacho 
mann apt.; Tarnów: W Mftldner i sp; Załeitewyki: H Bternli-ub ja sło  T. W 
Praglewicz. Brseiang B. Dembińki, apt , Skakalski apA W Podgórza, L Ja- 
si-.nskl a^t w Budznnowie.

I

U t t i R I  T O W A K O W  8S A V A T 9T C B
B A Z Y L E G O  T O W i l R l F I C I K I E G O

otrzymał ju^ N A T b R J E  d i  s i i p b  e o n j i poleca takowe po najumiarkowańszych cenach.
Próby odwrotni* franco.

W y^aw ęg: Ji * 1 OJfowiedKudmy Mdialctor Jan Dobrzaóaki.


